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Mroki felemnicy okrywają 
wyn.ki podróży p, Miynar- 
skiego, 


który onegdaj wyjechał z N. Jorku 

NOWY JORK, 16 grudnia, (Teleśr. wł. 
„Głosu Polskiego“). — 

Wiceprezes Banku Polskiego, Młynar- | 
ski, wyjechał dziś do Europy statkiem 
„Mauretania“, Dotychczas nic nie wiado- 
mo o wynikach jego misji w sprawie po- 
życzki, 

Tym samym statkiem jadą do Europy 
bankierzy amerykańscy Schiff jun. z domu 
bankowego Kuhn i Loeb, Guinness, dyrek- 
tor banku Ladenburg í Thalmann, Terran- 
ce z banku J, P, Morgana oraz Szymon 


Nasz warszawski koresp, telefonuje; 


skowej ppłk. Petrażyćki odpowiadał na 
pytania, wystosowane do min. spraw woj- 
skowych na poprzedniem posiedzeniu. Na. | 
stępnie podfęto dyskusję nad oświadcze- 
niem min. spraw woskowych, złożonem 
na temże posiedzeniu. 


W dyskusji zabierali głos posłowie: 
Kościałkowski, Załuska, Dąbrowski, Wi- 
bermann, 


Rotschild. chliński i Lie 
p Minister Żel: gowski zapewnił, że fabry- | 
160 milionów dolarów | Hi wojskowe nie będą ele, oraz 


nie będzie zaległości w wypłacaniu, ż 
otrzymał na to środki, id gdyż 
Pos, Michalak mówi o racjonalnej, a 
nie mechanicznej redukcji armii. 
Pos. Malinowski (P. P. S.) zwraca uwa- 
śę, że w wielu wypadkach odpowiedzi M. 
S. Wojs. na interpelacje poselskie są niz- 


można ofrzymać za wydzierżawienie 
monopolów państwowych 

Koła zainteresowane, podobno miały 
otrzymać wiadomości z kół zagranicznych, į 
że polityka Banku Polskiego jest prze- 
szkodą do otrzymania większej pożyczki, 

Mowa jest natomiast w tej chwili o wy- 
dzierżawieniu monopolów państwowych, Z 
tego tytułu, można byłoby osiągnąć 160 mil- 
onów dolarów. 


Rokowania w toku, 


nistra. że 


o ile posiada w armji blagierów, żeby 
ich odesłał na właściwe miejsce, to jest do 
życia politycznego. 

Pos, Anusz mówi, że wolałby nie po- 
ruszać kwestii poli tycznych, ale poni ieważ 
poruszali je panowie Dąbrowski i Zału- 
ska, to trzeba stwierdzić, że 

okres politykowania w armji był- ten, 
gdy ministrem był gen. Sikorski Okres 
ten na szczęście minął; 

na czele wojska stanął sen. Żeligowski, 
chlubnie znany ze swej żołnierskiej prze- 
szłości i charakteru 


Doskonały czas na poio- 
wanig... 
100 naganiaczy 

W sobotę, dnia 18 b, m., odbędzie się 
w Spale wielkie polowanie przedświątecz- 
me. W związku z tem p. prezydent wyje- 
chał do Spały. 

Przygotowania do polowania już są ro- 
bione, a w samej nagance ma wziąć udział 
100 osób. 

Na polowanie sobotnie p. prezydent 
Rzeczypospolitej zaprosił członków rządu 
i przedstawicieli świata dyplomatycznego. 


Wskaźnik kosztów ufrzy- 
mania w Warszaw e 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
w Warszawie, według obliczeń głównego 
urzędu statystycznego za listopad podniósł 
się ze 155,1 w październiku do 158,1 w li- 
stopadzie, wobec 100 reprezentujących 
równię cen w r .1914. Zwyżkę wykazał 
przedewszystkiem wskaźnik cen żywności 
ze 173,7 na 178,2, dalej wskaźnik kosztów 
obuwia į odzieży z 255,5 na 264,5 w listo- 
padzie, Wskaźnik kosztów opału wzrósł 
ze 165.7 na 167,3. Wskaźnik kosztów mie- 
szkaniowych i kosztów pozostałych arty- 
kułów pozostał prawie bez zmiany. W 
porównaniu do października ogólny wska- 
Źnik kosztów utrzymania w listopadzie 
wykazał wzrost o 3 proc. 


Dr. Kummant 


przeprowadził się na 


ul. Skwerowa nr.4. 


Na wczorajszem posiedzeniu senackiej 
komisji zagranicznej omawiano -sprawę 
zwołania międzynarodowej konferencji go- 
spodarczej, która ma się zebrać z imicjaty- 
wy francuskiej, zgłoszonej do ligi narodów. 


Reierent p. Buzek zwrócił uwagę ra 
przyczyny natury poli tycznej i i ekononicz= 
nej, które wywołały inicjatywę francuską 
w tej sprawie. Przyczyną natury gospodar- 
czej jest wszeęchświatowy kryzys gosno- 
derc: i europejski kryzys przemysłowy. 
Oba krvzysy mają przyczynę zubożenia 
ludności Europy. Kryzys przemysłowy z:- 


stał nadto zaostrzony bardzo znacznie 
przez większosć państw europeiskich. Wo- 
dle zapatrywań inicjatorów międzynarodv- 
wej konferencji. gospodarczej, należałoby 
politykę samowystarczalności zastąpić po- 
lityką gospodarczej solidarności państw 
serek Polityka ta twwidoczniłaby 


Wczorajj stolica oddała hołd pamiązi 
jerw szego prezydenta Rzplite', Gabrjei1 
radę az ofrry morderczego strzału 
| PPE irzema laty. 

O godzinie 10 rano w katedrze św. Ja- 


| 


| na zgremzdziła się rodzina zamordowane- 
| go prezydenta, prezydent Rznlitej z gen 
Zaruskim i p. Chrząszczewskim, rząd z 


| premjerm ŚSkrzyńskim, mim. Raczkiewi- 


Na posiedzeniu sejmowej komisji woj- | 
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zgódne z rzeczywistcścią i apeluje do mi- ` 


| w Belwederze, miałem wrażenie, 
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MOWA POS. MIEDZIŃSKIEGO, 

Następnie głos zabrał poseł Miedziń- 
ski, którego przemówienie stało się praw- 
dziwą sensacją. Zatrzymał się on przede- 
wszystkiem na sprawie gen. Skierskiego. 
Stwierdza, że generał ten nie popełnił żad- 
nego czynu nielośalnego ani nielegalnego. 
Nawet min. Sikorski nie mógł znaleźć pod- 
stawy prawnej dla represji względem nie- 
| go. Usiłowanie ukarania oficerów, którzy 
witali gen. Skierskieśo na dworcu, spełzło 
na niczem, bo udział żon oficerów w powi- 
tamiu był dowodem, że 

jest to akt towarzyski, a nie rewolucja. 

Dalej mówca przechodzi do wizyty 
marsz, Piłsudskiego w Belwederze i mówi 
co następuje: 

„Kiedy słuchałem pos, Dąbrowskiego, 
mówiącego o wizycie marsz, Piłsudskiego 
że Pił- | 
sudski podszedł do prezydenta Wojcie- | 
chowskiego w Zachęcie sztuk pięknych i 
wpakował mu 3 kule z browninga w ple- | 
cy. Panowie pewno nie spojrzeli na kalen- 
darz, dziś mamy 16 grudnia, W związku z 
tą datą pozwalam sobie przypomnieć, że 


Piłsudski nie strzelał do prezydenta 


gdy zjawił się u niego w Belwederze i wystapił w obronie armii 


„Spójrzcie, panowie, na Kalendarz!" 
Wołał pos. Miedziński do gloryfikatorów haniebnej ' 


zbrodni Niewiadomskiego 


Mówca dalej stwierdza, „że wszelka 
kontrola audjencji u p, prezydenta jest Zus 
pełnie zbyteczna, Dopiero te zarządzenia, 
które zareagowały na wizytę marsz. Pił- 
sudskiego w Belwederze siały panikę, ale 
co zrobić? Niektórzy, młodzi mężowie sta» 
nu uważali, że moment utraty przez nich 
teki równa się trzęsieniu ziemi lub rewo- 
lucji, Dzielą wojsko na oddziały własne i 
nieprzyjacielskie. Walczą z rzekomym za 
machem stanu, 


Wizyta wojskowych w Sulejówku wo- 
bec tych niepoczytalnych zarządzeń była 
najodpowiedniejszą, | najtaktowniejsza na 

| nie odpowiedzią, Nic strasznego tam nie 
mówiono, Gen. Dreszer nie jest ani posłem 
ani dyplomatą, Mówi po żołniersku. Nie 
| mćgł składać Naczelnemu wodzowi do 
| dyspozycji ani róż, ani pierników, złożył 
| mu szablę, widząc w nim nietylko wodza 
naczelnego w przeszłości, ale i zgodnie a 
zapewnieniem poprzedniego rządu, w przy 
szłości, 
Zresztą od tych wypadków minął mie- 
siąc, Nic $ię strasznego nie stało. Zamachu 


wasze oferty rozteczenia opieki nad pre- | nie bylos Groźne szable pozostały w po- 
zydentem nie budzą w nikim zaułania i je- | chwach. 

szcze przez dłusie lata, nikt z prezyden- Utworzyliście rząd, a jeżeli przyszło te 
tów Rzplitej nie będzie się dobrze czuł pod | wam ciężko, to doprawdy nie jest to wina 


waszą opieką”, 


się przedewszystkiem w zmniejszeniu ceł 
iw zawarciu międzynarodowej konwencji 
przemysłowej, na wzór zawartej już nie- 
miecko-francuskiej konwencji co do żelaza | 
i węgla. Powody natury politycznej poie- 
gaią na tem, że wedle projektodawców, 
polityka samowystarczalności zaostrza an- 
taśońizmy między państwami, co w kon- 
sekwencji prowadzić musi ` do dalszych 
zbrojeń i do nowych wojen. Kwestja roz- 


brojenia pozostaje zatem w ścisłej zależe | 
ności od porozumienia gospodarczego mę- 
dzy państwami Europy. Rozvatrując obec» | 
s. Bu- | 


ne gospodarcze położenie Polski, 
zek sądzi, iż w naszym interesie gospodar- 
czym i politycznym jest poparcie iniciary- 
wy francuskiej i ustosunkowanie się co 
do celów międzynarodowej konferencji 
gospodarczej przychylnie. 


Wiceminister spraw matiya Mo- 


Rocznica morderczego strzału 


Nabożeństwo za duszę pierwszego prezydenta 


czem i gen. Żelgowskim, władze państwo- 
we, rerrezemtenci semu i senatu z marsz, 

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
kardynał Kakowski w asyście kleru 

Po nabożeństwie obecni udali się do 
krypty Ś. p. prezydenta Narutowicza, by 
w ciszy į skupieniu oddać hołd pierwsze- 
mu prezydentowi Polski. 


generała Dreszera. 


Gospodarcza solidarność państw europejskich 


Zwołanie międzynarodowej Konterencji gospodarczej 


| rawski przedstawił następnie przebieg po- 

ubi sprawy na terenie ligi narodów 

ze hwili zgłoszenia wniosku francuskiego 
(Louchera) na VI-em zgromadzeniu Tigi. 
Wniosek ten był rozpatrywany ra obec 
nej sesji rady ligi, która uchwaliła powo- 
łać komitet, złożony z mniejwięcej 20 o- 
| sób, celem opracowania programu tej kut- 
| ierencji. W skład komitetu wejdą przed- 
stawiciele rady ligi i międzynarodowego 
biura pracy, międzynarodowych organiza- 
cji gospodarczych, oraz uczeni ekonomiści. 
W. tym komitecie będą zasiadali także pē- 
lacy. 


W dyskusji zabierali głos ss. Posnex, 
Koskowski, Łubieński i Szereszewki, da- 
jąc wyraz zapatrywaniom, iż sprawa mię- 
dzynarod. konferencji ekonomicznej jest 
dla Polski nader doniosła i politycznie i 
gospodarczo, By ustosunkować się do pros“ 
blematów, jakie mają być poruszone na 
tej kontierencji, należy przedewszystkiem 
ustalić program polityki gospodarczej pań- 
stwa i postarać się o zgodność tego pro 
gramu z wymaganiami polityki zagranicz- 
mej, 


Komisja uchwaliła zwrócić się do sej- 
mowej komisji spraw zagranicznych z 
prośbą o przedyskutowanie tej sprawy 
łącznie z komisją zagraniczną senatu 4 
wytworzenia stałego organu, któryby po- 

| zostawał z rządem w stałym kontakcie w 
kwestiach, będących w zwiążku z ʻą 
« sprawą, 


Franciszek Ksawery Pratiss urodził się 

w r, 1874 w Warszawie, do szkół chodził 
w Radomiu potem w Warszawie, Następ- 
nie uczył się w instytucie górniczym w 
Petersburgu. 
W r. 1894 należy do kółek socjalisty- 
cznych polskich w Petersburgu, a w roku 
1895 należy już do PPS i staje się duszą 
organizacji petersburskiej, która w ciągu 
długich lat tak wybitne partji okazywała 
usługi. W Petersburgu Prauss po raz pier- 
wszy dostaje się do więzienia, 
Wkrótce po aresztowaniu Piłsudskie- 
go i wzięciu drukarni PPS w Łodzi, partja 
"wzywa Praussa do kraju. Prauss organizu- 
je tajną drukarnię w Kijowie i wraz z Per- 
lem, Rutkiewiczem i Wernyhorą drukuje 
w niej „Robotnika” oraz inne pomniejsze 
wydawnictwa, Tak przechodzą dwa lata. 
Przewożąc transport bibuły, Prauss dosta- 

je się na granicy w ordynacji zamojskiej w 

ręce żandarmów. Zostaje osadzony w X 
pawilonie, a po ukończeniu śledztwa w tej 
sprawie, przewożą go do Petersburga, 
gdzie mu wytaczają drugą sprawę — “ò 
stosunki z rewolucjonistami rosyjskimi (z 
organizacją „Roboczeje Znamia'”), W „Kre 
stach“ (więzienie petersburskie) Prauss 
zapada na gruźlicę i ciężko chorego, pra- 
wie umierającego, władze przenoszą do 
szpitala, Stąd Prauss ucieka z pomocą A- 
leksandra Sulkiewicza i wyjeżdża do Za- 
kopanego dla kuracji. 
Wkrótce jednak Prauss znowu staje w 
szeregach, W r. 1904 wraz z B. A, Jędrze- 
jowskim prowadzi działalność wydawni- 
czą w Krakowie, jednocześnie wraz z Żo- 
ną zajmuje się transportowaniem bibuły i 
broni do Królestwa. W 1905 r. przenosi 
się do Warszawy, 
W r. 1907 Prauss zostaje aresztowany. 
Sąd wojenny uniewinnia go, ale admini- 
stracja wydala go zagranicę. Prauss osie- 
dla się w Paryżu, gdzie studjuje nauki 
przyrodnicze, Następnie udaje się do Za- 
kopanego, gdzie wraz z żoną zakłada zna- 
komitą szkołę koedukacyjną własnego sy- 
stemu, 
Natychmiast po wybuchu wojny wstę- 
puje do legjonów i pełni czynności komi- 
sarza cywilnego. W r. 1915 organizuje w 
Piotrkowie centralne biuro. szkolne, które 
— dla władz austrjackich — miało się zaj- ` 
mować tylko dostarczaniem pomocy nau- 
kowych szkołom, faktycznie zaś było taj- 
nem ministerjum oświaty na terenie oku- 
pacji austrjackiej, Prauss organizuje nau- 
czycieli, zwołuje konierencje w sprawach 
szkolnych, układa programy nauczania, 
daje instrukcje i wskazówki, organizuje 
opór przeciwko różnym zarządzónić 
władz okupacyjnych. Prauss organizuje 
pierwszy zjazd nauczycieli w Radomiu, 
W r. 1916 władze austrjackie aresztują 
go, a jednocześnie zamykają centralne 
biuro szkolne, 


Prauss przenosi się do Warszawy, gdzie 
obejmuje stanowisko dyrektora gimna- 
zjum, jednocześnie pracuje w organi.-- 
cjach nauczycielskich. 
W rządzie Moraczewskiego Prauss jest 
min. oświaty i choć krótko zajmuje to sta- 
nowisko.— zostawia po sobie niezagasią 
pamięć, jako znakomity demokratyczny : 
kierownik oświaty, działający w ścisłem 
porozumieniu z organizacjami nauczycie|- 
skiemi. 
Ale choroba robiła postępy. Po upad- 
ku rządu ludowego, Prauss zamieszkał w 
Zakopanem. Tu mógł się żajmować tylko 
robotami społecznemi lokalnej natury, Po 
wyborze do senatu, Prauss często przeby- 
wał w Warszawie. Jednak choroba zmu- 
siła go do wyjazdu, naprzód do Zakopane- 
śo, następnie do Arco we Włoszech, gdzie 
zmarł onegdaj wieczorem, 
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Zakończone w ubiegłym tygodniu pra- 
ce dyskusyjne sejmu z całą wyrazistością 
stwierdziły, że mamy rząd koalicyjny, 
do którego wszyscy mają pretensje i któ- | 
| 


sów ludzkości, a więc i Polski w tej liczbie, 

Dla zobrazowania sytuacji warto nad- 
mienić, że kiedy w ubiegłym tygodniu, na 
wieczorze dyskusyjnym w klubie społecz- 
no - politycznym b. podsekretarz stanu, 
| Wieniawski, zapytał zgromadzoną elitę in- 
| teligencji warszawskiej, by z ręką na ser- 
cu powiedziano mu, czy możliwy jest w 
Polsce rząd, któryby mógł przeprowadzić 
oszczędności (mógł, a nie chciał), 
oświadczono chórałnie, że jest to niemoż- 
liwe. 

Niestety, rdza niewoli tak do cna prze- 
gryzła dusze polskie, że nie można wy- 
dobyć z nich szacunku į poważania dla 
władzy, a bez tego nie może być żadnej 
mowy o sanacji, Każdy polak, zabierają- 
cy się do takiej akcji, będzie po krótkim 
czasie oplwany, zelżony, zmaltretowa- 
ny í bezsilny wobec potęgi rozhulanej 
anarchii, która go, jak to mówił marsza- 
|łek Piłsudski w swoim czasie, unurza w 
błotku, 

Czynnie i skutecznie tej strasznej cho- 
robie mogłaby się przeciwstawić tylko o- 
parta o masę, a prowadzona przez silne 
jednostki demokracja, 

Ale póki reprezentuje ją histeryczne i 
bezpaństwowo-myślące „Wyzwolenie”, 
dopóty i tutaj nadziei na ratunek niema, 

Konkretną siłą jedyną, która może za- 
powładać wydźwignięcie, pozostaje dalej 
odsunięty do Sulejówka — Józef Piłsud- 
ski, Wydaje się niewątpliwem, że cało- 
kształt sytuacji w Polsce jest Mu do głębi 
znany, wydaje się również pewnem, że 
potrafi wieść za sobą masy i wreszcie, że 
| potrałi rządzić narodem, praw jego nie 

uszczuplając, a będąc pomimo to bez- 
względnym i stanowczym. 

Nam nie potrzeba dyktatury, bo ta 


rego nikt nie chce obalić, bo niema ża- 
dnych konkretnych projektów rozstrzy- 
gnięcia zagadnień gospodarczych, skła- 
dających się wspólnie na ciężki kryzys. | 
: Z sytuacji tej korzystają przedewszy. | 
stkiem komuniści, bo ułatwia im robotę 
udział socjalistów w rządzie i mówią tyl- 
ko rząd „radziecki* wybawi Polskę, za- 
bezpieczy jej niepodległość, 

Jak ironizował ukrainiec, poseł Chruc- | 
kij, na posiedzeniu w dniu 12 b. m; ko- | 
muniści stają się państwowcami połskimi! | 
Gdyby w to można było wierzyć, mógłby 
to być jeszcze temat do dyskusji; można- 
by sobie powiedzieć, że wszystkie uśru- 
powania polityczne w Polsce nie dorosły 
do swego zadania, nie tylko nie potrafią 
uchronić Rzeczypospolitej, ale najwyraź- | 
niej prowadzą ją do oddania w niewolę 
obcym  potencjom, a wyjątek stanowią 
Kkomumiści, Tymczasem wiemy dobrze, że 
pod tym względem niema różnicy pomię- 
dzy związkiem któ- 
ryby najchętniej uczynił z Polski — ko- 
lonję francuską, a komunistami, którzy- 
by chcieli Polskę włączyć do Rosji, rzą- 
dzonej przez komisarzów z ich partii, 
Gdzie wyjście z sytuacji? W wielkiej 
debacie sejmowej ci, którzy na to pyta- 
nie, usiłowali dać odpowiedź, dochodzili 
do wniosku—w opiece międzynarodowej. 
Po postawieniu tej tezy może już być 
spór tylko o to, czy ma to być opieka 
jednego państwa, czy też ligi narodów. 
Wszełkie argumenty praktyczne przema- 
wiają za tą ostatnią, bo jest to pomimo 
wszystko wykładnia wspólnych intere- 


W Chinach, w państwie niebieskiem, 
rozpętały się błędy moce piekielne, 
Północ, południe, wschód i zachód walczą 
z sobą. Ile miast, tyle rządów, ilu genera- 
łów — tylu dyktatorów. 


Dila europejczyka, który w tem żółtem 
imbroglio nie może się połapać, jedyną po- 
stacią „fotogeniczną”, że użyjemy styłu ki- 
nowego, wydaje się być wzięty na cel 
przez niezliczonych swych wrogów mar- 
szałek — generał Tchang-Tso-Lim. Dybią 
na Fana fo wsżyscy: i gen, Wu-Pei-Fu, i gen. 

ou-Hsiang, i syn własny też gen, 
każą Sea Tsu i.., ktoby ich zresztą zli- 
czył, Generałów jest w Chinach tylu co 
mandarynów, a ilu było i jest mandary- 
nów, tego nie wiedział nawet ś. p. REZ 


bić, Wrócili więc do dawnego rzemiosła— 
rozboju, Udawało się to dość długo, aż 
wkońcu Tchang dostał się w ręce regular- 
nych wojsk rządu pekinie, Sąd wojen- 

skazał go za rozbój i.grabież.na śmierć, 
Ale szczęśliwa gwiazda przyszłego mar- 
szałka nie opuściła go w niedoli, Konsul 
japoński interwenjował na jego korzyść i 
ocalił go przed niechybną Śmiercią, 


Odtąd Tchang staje się już jawnym pro- 
tegowanym władz japońskich, Za ich spra 
wą awansuje na gubernatora Mukdenu, 
później gubernatora Mandżurii, 
na „marszałka'. Pod Eet pka Tchang- 
Tso-Lina Mandżurja staje się prowincją 
eye prawie w. ny TES pad 
muje własną armję, duży dwór w. Mukde- 
han i OW z chińczyków, nie; przy dworze changa znajduje się 
Li-Hung-Chang. ! stały rezydent japoński, wojskowa misja 
"Generał Tchang-Tso-Lin, kłóry awan- | japońska, Dyplomata, żołnierz, administra 
sował na marszałka, jest wcale ciekawą | tor w jednej osobie, Tchang-Tso-Lin nie 
postacią na tle obecnego rozgardjaszu į; zapomina też o interesach kupieckich. 
chińskiego. W młodości swej Tchang-Tso- | Wchodzi jako wspólnik do potężnej firmy 
Lin był przywódcą jednej z licznych band | japońskiej Okura, która posiada olbrzy- 
rozbójników t zw. chunchuzów. Podczas | mie koncesje w Mandżurji, Mongolii i Chi- 
nach północnych. Fortuna prywatna 
Tchanga rośnie jak na drożdżach; liczą go 
na 60 mil. dolarów. L'apppetit vient en 
mangeant.. Utrzymując w dalszym ciągu 
przyjazne i ścisłe stosunki z Japonią, 
Tchang-Tso-Lin bierze udział w r. 1920 w 


way rosyjsko-japońskiej chunchuzi słu- 
żyli tej i tamtej stronie, Tchang-Tso-Lin 
na czele swej bandy oddał się na usługi j ja- 
pończyków i odznaczył się w wojnie pod- 
jazdowej z rosjanami. Po wojnie Tchang- 
Tso-Lin i jego chunchuzi nie mieli co ro- 
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"Nad przepaścią 


woli obcej, ale trzeba dyktatorskiej mócy 
do wydobycia z narodu jego najlepszych 
sił i jednoczesnego stłumienia instynktów 
złych i najgorszych, To czynił przecież 
Józef Piłsudski w przełomowe dni 1918 
roku, czynił tak lekko, że ten wielki 
okres minął dla Polski jak lekki sen, 
przebyty w pół-drzemce, pół na jawie, 
Nie możemy mieć armji 280,000 , któ- 
rej ubranie i jedzenie kosztuje 400 miljo- 
nów złotych! Nie możemy, Musimy zredu- 
kować, ale jednocześnie nie wolno, aby 
na tej redukcji lub na jej zwalczaniu ktoś 
robił karjerę. Nie można przeprowadzić 
tak radykalnej zmiany bez koalicji, ale 
przecież koalicja nie może trwać kosztem 


zi tylko formą przejściową do nie- 
| 


zśnębienia urzędnika i robotnika i po- 
puszczenia pasa dla „gospodarczego pa- 
rytetu* wielkiego ziemiaństwa i prze- 
mysłu, 

Rozumieją to wszyscy, ale musi ktoś 
kazać wykonać konsekwencje z tego ro- 
zumienia płynące, Jeżeli taki nakaz nie 
mógł być wydany do natychmiastowego 
wykonania przez polaka, to będzie mu- 
siał go wydać ktoś obcy, 

' Wierzymy, że ta ostateczność jest wy- 
kluczona. Społeczeństwo polskie ocknie 
się jek zawsze w chwili nie przedostat- 
niej, ale ostatniej i znajdzie w sobie siły 
do przezwyciężenia najgorszych wad po- 
wszechnych, Wystarczy jeden wysiłek, 
ałe wysiłek wielki, niecodzienny, aby wy- 
dostać się z matni, w której stan rzeczy 
wygląda beznadziejnie, 

Rząd obecny w ciężkim trudzie toru- 
je ścieżki tej przyszłej chwili ocalenia, 
Trzeba mieć nadzieję, że w ostatniej 
chwili tę chwilę dopędzimy. 

SŁ Gr. 


Ilu śenerałów tylu dyktatorów. 


Jak miljoner i wspólnik firmy handlowej 
japońskiej został władcą Chin 


ruchu nacjanolistycznym. łączy się z 
chrześcijańskim sastoa Feng-You- 
Hsiang (amerykanofilem) w celu obalenia 
rządu centralnego w Pekinie. Przyjaźń z 
Fengiem trwa jednak krótko i tuż pod mu- 
rami Pekinu obaj generałowie biorą się za 
łby, Tchang przegrywa bitwę i cofa się na 
północ. 


Nowy rząd pekiński ogłasza konfiska 

te tytułów, godności i majątku Tchan$g- 

| Tso-Lina oraz degradację gubernatora, Na 

to Tebang OBRAZ ogłoszeniem niepo- 

dległości Mandżurji i oskarżeniem gen. Wu 

i Pei-Fu i Feng-You-Hsiang o zaprzedanie. 

się imperjalizmowi anglo-amerykańskie- 
mu, Działo się to w r. 1922. 


Po śmierci Lenina marszałek Tchang- 
Tso-Lin wysyła z Mukdenu depeszę do 
Moskwy: „Lud Mandżurji podziwia wiel- 
kie czyny Lenina”, Honorując zmarłych, 
nie zapomina przezorny marszałek o ży- 
wych: posyła Trockiemu swój portret z 
własnoręczną dedykacją. Dobre stosunki z 
sowietami trwają krótko; wywiązują się 
Zie o sfery wpływów w półn. Mon- 
golji 

W r. 1924 Tchang-Tso-Lin pobił na 
"głowę Wu-Pei-Fu i wszedł jako zwycięz- 
ca do Pekinu. Tu, pod jego wpływem, t- 
tworzony został nowy rząd centralny. O- 
becnie główni antagoniści, Tchang-Tso- 
Lina oblegają go w Mukdenie. Powodzenie 
przechyla się to na tę, to na drugą stronę. 


Cała ta historja bardzo zawikłana dla 
europejczyka nie prędko się skończy, bo 
jeszcze nie wszyscy generłowie chińscy 
weszli w gre, a żołnierze chińscy, którzy 
padają: na polu „bitwy” są zawsze ci sami. 
Nie ma w tem zresztą żadnego cudu, ile 
że armja mająca przegrać, strzela, jak to 
było pod Pekinem w r. 1924, patronami 
ćwiczebnemi z papier-mache, Oczywi- 
ście... o ile zwycięzca posiada dość zasob- 
ną kasę w celu wynagrodzenia waleczne- 
go przeciwnika za ustępliwość. l 


Jeżeli więc marszałkowi Tchang-Tso- 
Lin nie brak george-lloydowskich „Srebr- 
nych kul" w arsenale, to karjera jego nie 
załamie się tak prędko. 

M. B. 
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Sp sek na min. Siresemanna 

BERLIN, 16 grudnia, (PAT). „Vossi- 
sche Zeitung“ donosi o wykryciu przygo- 
towanego zamachu na ministra Strese- 
manna. W związku z zamachem zostali 
aresztowani dwaj członkowie organizacji 
prawicowych: hiftlerowiec, student uni- 
wersytetu, Kaltdorff i członek partji nie- 
miecko-narodowej, pomocnik kancelaryj- 
ny, Lorentz, 


Kaltdorff był inicjatorem zamachu, — 
Przygotowania te wykryto przypadkowo 
wskutek nieostrożności Kaltdorfa, który 
włajemniczył w to osobę trzecią sądząc, 
iż jest ona po stronie spiskowców. Osoba 
ta przedłożyła lst policji, która areszto- 
wała sprawców i podjęła śledztwo w spra- 
wie wykrycia pozostałych współwinnych. 


Przesilenie rządowe w Niem- 
czech 


Misja Kocha natrafia na frudności 

BERLIN, 16 grudnia. (W). Socjal-iemo- 
kraci i niemi cka partja ludowa zgłosiły 
pewne zastrzeżenia co do programu mini- 
stra Kocha. Zastrzeżenia te nie są jednak- 
że wieilkiej wagi i jest nadzieja, że ostat- 
nie tarcia w utworzeniu rządu zostaną 
usunięte, tem więcej, że Koch przyrzekł 
zmienić pewne szczegóły w programie w 
myśl życzeń tych stronnictw. 

Demokraci į centrum "rogram ən 
przjęły, Ostatnie naradv między przedsta- 
wicielami strowmictw į Kochem odbędą się 
jutro na posiedzeniu przedpołudniowem. 


Maniiesfacie bezrobotnych 


w Hamburgu 

, kje 60% 16 Z: (A.W.). Dzi- 
siaj się tutaj olbrzymie demonsi 
cje bezrobotnych, e; h 

Tłumy zeza okrzyki. „Głód! Daj. 
cie nam chleba!" Policji udało się paszy zy 
szyć manifestantów z wielkim trudem i 
dopiero po dłuższym czasie, 


Przyjęcie Niemiec do Ligi 

LONDYN, 16 grudnia. (PAT). „Man- 
chester Guardian" donosi, że KR przy- 
jęcia Niemiec do ligi narodów rozpatry- 
wana będzie na nadzwyczajnem zgroma- 
dzeniw, któte wyznaczone zostanie praw- 
dopodobnie na 4 marca r. b. Niemcy po 
pdzyjęciu ich wzięlby czynny udział w 
najbliższem posiedzeniu rady ligi, które 
odbędzie się 8 marca. 

„Manchester Guardian“ pisze, że na- 
stępne posiedzenie rady zwołanoby nie 
do Madrytu, jak początkowo proponowa- 
no, lecz ponownie do ewy. 


Niemcy stara'ą się o znie- 
sienie 


ograniczeń dla lotnictwa niemiecktaga 

BERLIN, 16 grudnia. (PAT). Dziś od- 
było się posiedzenie rady ministrów Rze- 
szy, poświęcońe opracowaniu instrukcji 
dla delegacji niemieckiej, udaćącej się do 
Paryża na konferencję w sprawie lotni- 
ctwa niemieckiego. Delegaci wyjeżdżaą 
dziś wieczorem. Otrzymali oni instrukcje 
zażądania całkowitego zniesienia ograni. 
zj dotyczących lotnictwa niemieckie. 
10. 


Gziczerin o polifyce Rosji 
Z wszysfkimi w zgodzie, ale nie 
z Ligą narodów 
„PARYŻ, 16 grudnia. (PAT). W wywia- 
zie z przedstawicielami prasy Cziczerin 
oświadczył, że jest zadowolony z 0- 
wań, które prowadził z kierownikami po- 
lityki francuskiej i reprezentantami wszy» 
stkich gałęzi przemysłu. Jest przedwcze- 
snem mówić o szczegółach. Pogłoski o 
rzekomych postanowieniach obu rządów 
są nieprawdziwe. Rząd sowietów nie zej- 
dzie ze swego odmownego stanowiska wo. 

bec ligi narodów, 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy w 
sprawie długów, Cziczerin z wietką rezer- 
wą oświadczył, że jeżeli Rosja otrzyma 
kredyty, to będzie mogła przeprowadzić 
łatwiej tę sprawę, 

Mówiąc o polityce Rosji wobec stw 
bałtyckich, Cziczerin zaznaczył, Re 
sja sowiecka postara się un'knąć wszyst- 
kiego, co mogłoby donrowadzić do fede- 
racji państw bałtyckich 


Riza Khan złożył przysięgę 


LONDYN, 16 grudnia. (PAT). Z Tehe- 
sanu doroszą, że Riza Khan złożył przy- 


sięgę na konstytucję. 


Decyzja w sprawie Mossulu 


Liga narodów rozstrzygnęła spór na Korzyść Anglii 


GENEWA, 16 grudnia, (PAT). Dziś w e- 
czorem zapadła decyzja rady ligi w spra- 
wie Mossulu. 

Rada po wysłuchaniu raportu Und>na 
jednogłośnie przyjęła decyzję komite*u 
trzech, akceptując tezę angielską, t. j. nie- 
podzielność Mossulu i t. zw. linję brukse!. 
ską. Przyznanie przez radę ligi wilajetu 
mossulskiego Irakowi połączone jest z jc- 
dnym tylko warunkiem, że Anglja zatrzy- 
ma mandat nad Irakiem na przeciąg 25 
lat. Anglja obowiązana jest przedłożyć ra- 
dzie ligi w przeciągu 6 miesięcy umowę z 
Irakiem,  uwzględniającą przedłużenie 
o angielskiego na powyższy czaso- 


Po ogłoszeniu decyzji zabrał głos an- 
gielski minister kolonji Amery, dziękując 
radzie za jej bezstronny wyrok. Anglia ze 
swej strony uczyni wszystko, aby utrzy« 


mać przyjazne stosunki między Trakiem 
a Turcją. 

Następnie Chamberlain stwierdził, że 
Anglja nie zamierza względem Turcji zaj- 
mować stanowiska nieprze'ednanego, An- 
glja skłonna jest wziąć pod uwagę ewen- 
tualne propozycje ze strony lurcji, dają- 
ce się pogodzić z obowiązkami Anglii, jako 
mandatarjuszki Iraku. 

Z kolei zabrał głos Scialoja, oświadcz1- 
jąc, że rada przyjęła swą decyzję, chcąc 
służyć pokojowi i licząc się z tem, że o- 
bie strony dążyć b łą polubownie do o- 
siąćn'ecia porozumienia, realizując główay 
cel ligi — utrwalenie pokoju. 

Delegacja turecka nie była obecna na 
posiedzeniu. List Tewfik Rudchi-bej, od- 
mawiający przybycia na posiedzenie, prze- 
szedł bez wrażenia. Po posiedzeniu dele- 
gacja turecka rozdała komunikat, w któ- 


rym stwierdzono, że granica, ustalona 

przez radę ligi, jest prawie identyczna z 

granicą, jaką Turcja odrzuciła podczas 
| rokowań pokojowych w Lozannie, Komu= 
| mikat oświadcza, że słowo należy się rzą- 
, dowi angielskiemu, 


Profest delegacji fureckiej 


przeciwko decyzji mossulskiej 


GENEWA, 16 grudnia. (AW). Delega« 
cja turecka na znak protestu przeciwka 
decyzji ligi narodów w sprawie Mossulu 
mie wzięła udziału w dzisiejszem posiedze» 
miu rady, 

Nadto ze strony delegacji tureckisf 
wystosowano energiczne protesty prze. 
ciwko decyzji ligi narodów do wszystkich 
p pism etiropejskich. 


Dlaczego frank francuski spada? 


Podobnie jak i u nes wszystkiemu winien zbytnio wydęty 


budżet państwowy 


Doumer ministrem finansów 


spada ustawicznie, tracąc codziennie po 
kilka procent. Ostatnie zebranie giełdy 
paryskiej przerodziło się w gwałtowną 
haussę walut zagranicznych. Funt, za któ- 
ry onegdaj płacono 129, doszedł w. dniu 
wczorajszym do 134'15, dolar zaś na 28'47. 
Również i na giełdach światowych frank 
był oceniany niezwykle ujemnie, a w No- 
wym Jorku i Zurychu spadł jeszcze bar- 
dziej, niż w Paryżu. 


Gwałtowna ta zniżka franka wywołała 
poważną panikę wśród ludności. Prasa 
francuska, omawiając ten nowy wstrząs 
franka, podnosi, że przyczyny dopatrywać 
się należy przedewszystkiem w spekula- 
cji, jak również i w projekcie sanacyjnym 
min. Louchera, 

Nie ulega wątpliwości, że w spadku 
franka jest w pewnej mierze tylko zainte- 
resowana spekulacja międzynarodowa, 
iednak główne powody znajdują się we- 
wnątrz Francji. Społeczeństwo francuskie 
nie może zdecydować się na wielkie ofia- 
ry materjalne, jest przeciwnikiem podat- 
ków, któreby niewątpliwie przyczyniły się 
do powstrzymania spadku franka, a prze- 
dewszystkiem doprowadziły do równowa- 
gi budżetowej. Francuz, tak bardzo przy- 
wiązany do swej waluty, nie chce się jej 
pozbyć i woli trzymać w kasach, niż dać 
państwu w formie pożyczki, Dlatego też 
nie udała się wewnętrzna pożyczka, któ- 
ra, jak wiadomo, zamknięta została z re- 


zultatem niemal skandalicznym. Na do- 
bitek francuzi obecnie pozbywają się fran- 
ków i kupują na gwałt obce waluty, co je- 
szcze bardziej podbija ich kurs. Stwier- 
dzono, że na giełdach nowojorskiej i lon- 
AA gros zleceń na kupno dewiz po- 
chodzi z Francji — tem też należy tłoma- 
czyć niższy kurs franka na giełdach za- 
granicznych, aniżeli w Paryżu. 

Sytuację pogarsza zbliżający się ter- 
min płatności bonów „obrony narodowej" 
i bonów skarbowych, We Francji pojawi- 
ły się w wielkich ilościach owe bony, któ- 
re były uplasowańe zagranicą. Rząd zda- 
je sobie sprawę, że nie będzie miał pienię- 
dzy na wypłacenie tych bonów i dlatego 
wniósł do parlamentu pro. >kt fakultatyw- 


nej konwersji rent państwowych na nową | 


5 proc. rentę, uwolniorą od wszęlkich o- 
płat i podatków od kapitału rentoweśo, 


zamortyzowana w ciągu 20 lat, począwszy | 


od 1 stycznia 1936 r. 

W ten sposób państwo nie będzie zmu- 
szone uciec się do gwałtownej inflacji ce- 
lem wykupienia bonów. Plan ten spotyka 
sie jednak z wielką opozycją zarówno w 
samym rządzie, jak i w parlamencie. 

Prasa paryska podnosi niemnl zgodnie, 

że plany te nie przywrócą zaufania ludno- 

| ści do własn, pieniądza i w tem dopatruje 

| się głównego zła. Pesymistyczny nastrój 

wywołuje ustawiczne kruszenie kursu 
franka. 

W kołach giełdowych podnoszą, że o- 
statnia zniżka franka wyszła z Nowego 

| Jorku. W ten sposób usiłuje Ameryka 


O 30 miljonów złotych 
mają być zmniejszone budżety Komunalne 


Na posiedzeniu se'mowej komisji admi. 
nistracyjnej poseł Kozłowski skierował 
do M. S, wewnętrznych interpelację, do- 
tyczącą poglądów í zamiarów tego mini- 
sterstwa w sprawie zrezlizewania systemu 
oszczędności w samorządzie. 

Dyrektor departamentu Weissbrod wy- 
jaśnił, co ministerstwo w tej sprawie za- 


rządziło, a zwłaszcza zwrócił uwagę na 
| proekt noweli do ustawy o finansach ko- 
mumalnych, Położenie skarbu państwa wy- 


maga uszczuplenia budżetów komunal- | 


nych o 30 miljonów. Pozatem zapowie- 
dział on wniesienie ustawy, regulującej na 

| staĵe całckształt komunalnych spraw fi. 
nans. 


Wulkan na placu Saskim 


Znów wyleciały szyby w hotelu Europejskim 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

O godzinie 12 w południe odbył się a. 
powiedziany wybuch przy burzeniu sobo- 
ru na Sókn pudi. Na kifka minut przed 
zapowiedzianym terminem, polica zam- 
knęła dostęp dla publiczności na plac. 

Minę założyli robotnicy pod kierun- 
kiem pyrotechnika, p. Wasilewskiego, Ja- 
ko ładurku użyto trotylu w ilości około 5 
kilogramów. 


Zamach endecji na 


Dnia 25 listopada wpłynął do seimu 
wniosek związku ludowo-narodowego w 
sprawie znowelizowania ustawy z dnia 16 
maja 1922 r. dotyczącej urlopów dla pra- 
cowników zatrudnionych w przemyśle i 

| kanalu, Wniosek ten skierowano do komi- 
į sji p:-«mysłowo - handlowej i komisji o- 


| Sytuacja walutowa we Francji pogar- 
za się z niesłychaną szybkością. Frank 
| 


| Wskutek silnego wybuchu runął pra- 
| wie cały narożnik soboru od strony wylo- 
tu ul. Królewskiej i placu Małachowski :- 
go. oraz połowa ściany południowej. 
Żadn nieszczęśliw wypadków 
nie było, jedynie wyleciało kilka szyb w 
Bah Europejskim į okolicznych ekiz- 
| pach. : ~ 
| Przy wybuchu obecni byli przedstawi- 
ciele kom. rządu i policji, 


zdobycze robotnicze 


| chrony pracy. Dnia 25 listopada r, b. wpły- 
nął również wniosek tego samego klubu w 
sprawie znowelizowania ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 roku o czasie pracy w prze- 
myśle i handlu, Wniosek ten skierowana 
| również do komisji przemysłowo-handlo- 
| wej i komisji ochrony pracy. 


budżetu, albowiem uważa, że Francja na 
otes metę nie zniesie tak wydętego bud 
żetu. 

Położenie Francji jest naprawdę groź- 
ne, tem groźniejsze, że rząd dotąd nie ma 
jasnego programu sanacyjnego. Uchwalo= 
ne niedawno powiększenie obiegu bank- 
notów nie wiele pomoże, jedynie odsue 
nie na krótką metę niebezpieczeństwo, 
które następnie przerodzi się w nową, 
lecz za to bardziej katastrofalną inflację, 

Sytuacja jest do wyratowania, lecz nie 
można tracić ani jednego dnia. 

| Francja więc, podobnie jak Polska, 
stoją przed zagadnieniami, które rozwią= 
zać się dadzą jedynie przez szybkie i sta« 
nowcze, acz niepopularne decyzje. 


| DOUMER MINISTREM FINANSÓW 
| 


zmusić Francję do oszczędności í redukcji 


FRANCJI 
PARYŻ, 16 grudn'a. (PAT). Doumer z0. 
| stał mianowany ministrem finansów. 
Doumer był już ministrem skarbu w 
| gabirecie Prianda, który upadł po konfe- 
| rencji w Cannes. Następnie powierzono 
| mu misję tworzenia gabinetu, co mu się 
jedrak nie powiodło 
Doumer cieszy się powszechnie sym- 
atją i popularnością. Koła finansowe 
rancii wyrażają przekonanie, że zdoła on 
zdcbyć z powrotem zaufanie do skarbu, 
które stracił Loucher. 
„Petit Parisien” donosi, że Doumer 
| przyjął już proponowaną mu tekę finan- 
sów. 


| Czechy uznaą S.S, S. R. 
| de jure 


| Zapowiada fo organ p. Benesza 


PRAGA, 16 grudnia. „Ceskie Slovo" 
| omawia sprawę uznania S, S. S. R. de 
jure, Pismo czeskie twierdzi, że trudno bę: 
dzie przy 41 głosach komunistycznych nie 
uskutecznić tego uznania, choćby nawet 
niektórzy członkowie narodowej demokra- 
cji, strónnicy dawnej carskiej Rosji, byli 
temu przeciwni. Uznanie sowietów de jū- 
re zmniejszy bezrobocie w Czechach, gdyż 
po traktacie handlowym nastąpi traktat 
prawny. Pozatem jak podaje gazeta, wię- 
kszość narodu czeskiego życzy sobie tego 
uznania. 


Dfenzywa francuska w Syrjj 


PARYŻ, 16 grudnia. (AW). Wojska 
francuskie rozpoczęły ofenzywę. przeciw- 
ko powstańcom 


Główna kwatera wojsk francuskich 
przeniesioną została z Damaszku do Alep- 
po, skąd wyruszyły trzy kolumny francu- 
skie dla oboczenia i zniesienia oddziałów 


powstańczvch. 


Nadwyżka budżefowa we Wło- 


szęch 
RZYM. 16 grudnia. (AW). Minister H- 
namsów, hr. Wolti oświadczył w parla- 
mencie, żć rok finansowy 1924-25 "rame 
knięty został nadwyżką 417 miljonów i 
rów 


Jest to najwyższa cyfra oszczędności 
budżetewych od chwili powstania króle- 
stwa włoskiego. 


„Wyzwolenie” nie połączy 
się ze zw. chłopskim 


Rozłam w EE jesf coraz 


iższy 

Nasz warsz, korespond. telefonuje: 

W dniu wczorajszym obradował klub 
„Wyzwolenia“ nad sprawą połączenia się 
ze związkiem chłopskim. Po dłuższej dy- 
skusji zgłoszono 3 wnioski, 5 

Pos, Wrona domagał się natychmiasto- 
wego połączenia, 


Pos, Waleron domagał się odroczenia 


sprawy do kongresu, 

Pos. Poniatowski żądał odrzucenia 
wniosku o połączeniu, a stworzenia bloku 
na terenie parlamentarnym. 

Wniosek p. Wrony upadł większością 

Wniosek Walerona upadł 25 gł. prze” 
ciw 21, 

Wniosek Poniatowskiego zóstał uchwa- 
lony 25 gł przeciw 20. 

Posłowie z „Wyzwolenia sądzą, że 
uchwała ta spowoduje nówy rozłam, 


Polski instyfut administra- 
Sylny 


Wczoraj odbyło się w lokalu stow; u- 
rzędników państwowych zebranie w spta- 
wie utworzenia w Warszawie instyt. nauk 
administracyjnych. 

Przyjęto regulamin instytutu, który bę- 
dzie nosił nazwę: „Polski instytut admini- 
stracyjny”, oraz wybrano jego prezydjum. 
Prezesem instytutu został p, Kopczyński, 
prezes trybunału administracyjnego, jego 
zastępcami pp.: inspektor Twardo, prof. 
Wasiutyński, sekretarzem wybrany został 
g Józef Kożuchowski, jego zastępcą p. 
audoin de Courtenay, 


Kosztowna i nie bardzo na 
czasie przejażdżka 


Pismo „Poland'”, wychodzące w No- 
wym Jorku, donosi nam, że przybył tam 
b, Włodzimierz Keniś, podprokurator są- 
du apelacyjnego w Warszawie, w celu za- 
poznania się ze stanem więziennictwa w 
meryce 

Czy wyrzucanie pieniędzy na podró- 
że tego rodzaju jest obecnie konieczne? 
Czy którykolwiek z pracowników naszych 
w poselstwie lub konsulatach nie mógłby 
bądź nadesłać pisemnie odpowiedniego 
materjału, bądź też osobiście zreferować 
go naszemu min. sprawiedliwości, podczas 
Eo owego przyjazdu do kraju lub urlo- 
pu 

A może p. Kenig, zresztą zaszczytnie 
znany skrzypek, jest specjalnym znawcą 
więziennictwa? Tego chyba nikt twierdzić 
aie będzie, 

A zatem poco ta podróż? 


Dwunasfolętni zabójca 


Tragiczny koniec zahawy 

Otrzymujemy wiadomość o niesłycha- 
nie tragicznym wypadku, jaki rozegrał się 
na terenie szkoły powszechnej w Brze- 
ściu nad Bugiem, 

Oto podczas przerwy w lekcjach dwu 
uczniów: 15-letni Mikołaj Karpiuk į 12-le- 
mi Stanisław Ognik rozpoczęli zabawę 
rzucania scyzorykami do celu, 

Zabawa miała epilog fatalny. 

Ognik rzuciwszy w przestrzeń scyzo- 
ryk trafił nim w przebiegającego Kar- 
piulka. 

Rzut był tak silny, że ostnze scyzoryka 
wbiło się w serce nieszczęśliwego Karpit- 
ka, który momentalnie runął na ziemię i 
anim nadbiegła pomoc, życie zakończył. 


Towary włókiennicze w do- 


larach 

owlrę gi: kak fabryki włókienni- 
sze sprzedają ug pogłosek swe wyro- 
by według kalkulacji dolarowej. Z miaro- 
dajnego źródła dowiadujemy się, że o ile 
pogłoski te stwierdzone będą podczas do- 
chodzenia, winni będą bezwzględnie po- 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności 


Strzał do dziennikarza nie- 
mieckiego 


BERLIN, 16 grudnia, (PAT). Dziś w 
hocy dokonano napalu ze strony radykal- 
nych prawicowców na dziennikarza Uliti- 
cha Kaisera. Kaiser śledził ostatnimi cza- 
sy praktyki prawicowców i ich sądy kap- 
turowe. Dwukrotnie już czyniono napady 
na Kaisera, a ostatnio otrzymywał on listy 
z pogróżkami. Kiedy dziś w nocy Kaiser 
znajdował się w drodze do swego domu. 
jakiś młody człowiek poprosił go o ogień 
do papierosa, a następnie oddalił się o kil- 
kanaście kroków i nagle wystrzelił w stro 
nę Kaisera. Kula utkwiła w policzku: Na- 
pastnik uciekł, Rana Kaisera nie jest gro- 
źna. 
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tnie słowo Steigera 


i wzruszająca mowa obrońcy dr. Loewensteina 


wycisnęły łzy z oczu całego audytorium 


Dzisiaj o 3-ei popołudniu zapadnie wyrok 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego“)! 


LWÓW, 16 grudnia, — 

Już o godzinie 6-ej nad ranem przed 
gmachem sądowym zebrały się niezliczone 
tłumy, które chciały się dostać do gma- 
chu sądowego. 

O godz, 8-ej sala sądowa zostaje zam- 
knięta, gdyż -jest szczelnie wypełniona 
publicznością, 

Prócz posłów, dziennikarzy, urzędni- 
ków sądowych, nikogo więcej nie wpusz- 
czają, Na ławie obrończeji znajduje się też 
poseł z „Wyzwolenia”* adwokat Śmiarow- 
ski, z ramienia ligi obrony praw człowieka 
* . O godzinie 9.45 przewodniczący Fran- 
ke otwiera posiedzenie į zwraca się do 
Steigera. 

Według prawa głos należy się oskar- 
żonemu, czy oskarżony chce skorzystać z 
tego? 

Steiger mówi „tak”,  poczem wstaje, 
zwraca się w stronę przysięgłych i drżą- 
cym głosem zaczyna: 


OSTATNIE SŁOWO STEIGERA, 

Wielce szanowni panowie przysięgli! 

Zabrałem głos, by powiedzieć kilka 
słów, przedtem niż udacie się na narady, 
od których zależy mój dalszy los, Od tych 
narad zależy czy wrócę do mej rodziny, 
do spokojnej pracy uczciwego obywatela, 
czy też skończę swój żywot gdzieindziej— 
okryty hańbą, 

Nie zasłużyłem na to, by spadła na 
mnie kara za czym, którego nigdy nie po- 
pełniłem. 

Nie byłem zdolny do podobnego czynu, 
Gardziłem każdym mordem i przelewem 
krwi, obojętnie z jakiego powodu. Przeży- 
łem i przeżywam nadal straszną tragedję 
gdyż jestem niewinny. 

Tylko zawdzięczając przypadkowi, sta- 
nąłem przed sądem doraźnym, gdyż życie 
moje i śmierć były na łasce losu, a potem 
długie miesiące przebyłem w więzieniu, 

Jeżeli stoję teraz przed wami, stało się 
to również z przyczyn odemnie niezależ- 
nych, Moja najgłębsza wiara jest, że o- 


i 


| 


patrzność mnie nie opuści, Wierzę, że 
moja niewinność zostanie stwierdzona, że 
wykluczonem jest, by sąd wielce szanowa» 
nych i poważanych obywatełi mógł ska- 
zać niewinnego, | 

W owym momencie, gdy stałem na tem 
fatalnem miejscu, miałem to wesołe uczu- 
cie, że zobaczę prezydenta, Padłem ołiarą 
tragicznej pomyłki, (Przy tych słowach 
Steigera, na ć płacz publiczno- 
ści. Płaczą nawet obrońcy, Adw, Landau, 
Śmiarowski i Rozenkranz wychodzą pręd- 
ko ze sali, by ukryć łzy, dr. Ryngel zakry- 
wa twarz, dr, Grek opuszcza głowę). 

Nie miałem żadnych powodów — ciąg- 
nie dalej Stei$er — ku temu, by wnieść 
smutek do mej rodziny i okryć hańbą nie- 
tylko siebie, lecz i całe społeczeństwo do 
któreśo należę, 

Nikogo nie podejrzewam, by świado- 
mie fałszywie zeznawał na moją nieko- 
rzyść, Jest to najprawdopodobniej tragicz- 
na omyłka wzrokowa, 

Kończę temi słowy, któremi zacząłem: 
Jestem niewinny, 

Po przemówieniu Steigera, które wy- 
warło olbrzymie wrażenie na wszystkich 
nie wyłączając trybunału, przewodniczący 
udziela głosu obrońcy dr. Loewensteinowi. 


MOWA DR, LOEWENSTEINA. 

Dr. Loewenstein w dłuższej mowie za- 
nalizował zarówno prawną jak į moralną 
stronę tego procesu oraz tło na którem 
został on any, 

Prokurator — mówił dr. Loewenstein— 
powiedział, że świadkowie kłamali, ja jed- 
nak tą drogą nie pójdę, 

Uważam, że wszyscy mówili prawdę, 
jednak zeznania Pasternakówny nie są 
jeszcze dostateczne aby można było wydać 
wyrok zasądzający na Steigera. 

Pasternakówna jest dzieckiem teatru. 
Wychowana za kulisami, żyje ona fikcją i 
na fikcji tej zbudowała swe zeznania, 

Trzymała się ich, jak świętości i uwa- 
żała je za dogmat swego żydia, 

Czyn, który rzekomo miał popełnić 


„ Miljoner masowo niewoli} dziewczęta 
Zona była mu pomocną w tych niecnych czynach 


w Londynie rozpoczął się. ponowuie 
przerwany niedawno proces przeciwko 
znanemu miljonerowi, Morrisowi i jego 
małżonce, który, iak wiadomo, znajduje 
się pod oskarżeniem, że w swoich dobrach 
Pittingiford Park zniewolił cały szereg 
młodych dziewcząt, zaś żona jego o: to, że 
udzielała mu przy tem czynnej pomocy. 

Małżeństwo stawiło się w sądzie na 
rozprawę, mimo, iż pani Morrisowa poda- 
je, iż jest cierpiąca, 

W dłuższem przemówieniu prokurator 
przedstawiał szczegóły oskarżenia, o któ- 
rych już w swoim czasie donoszono, Do- 
dał on, że doszło do jego wiadomości, iż 
Morris dopuścił się dalszych czynów kary- 
godnych, a mianowicie małżeństwo Mor- 
ris, wracając w pobliżu Brighton z pewnej 
zabawy tanecznej, spotkało po drodze 
dwie dziewczyny, które już przedtem zo- 
stały przez małżeństwo zauważone na za- 
bawie, Na widok tych dziewcząt, ówczes- 
na pani Roberts kazała szoferowi zatrzy- 


mać automobil i zbliżywszy się do dziew- 
cząt, prosiła o pozwolenie przedstawienia 
ich Morrisowi. Następnie dziewczęta po- 
jechały z państwem Morris do ich posia- 
dłości, Tutaj natychmiast Morris zbliżył 
się do nich, Jednej z nich udało się uciec, 
mimo, że dom był strzeżony przez bryta- 
ny, Ukryła się ona w rowie, w którym 
przesiedziała tak długo, aż mogła się swo- 
bsdie oddalić, Dalej doniósł prokurator, 
że Morris zniewolił dwie dziewczyny po- 
niżej 16 lat, zaś większą ilość powyżej lat 
szesnastu, ó ti 

Jedyna siostra Morrisowa zeznała, że 
została zniewolona przez oskarżonego 
Morrisa 6 razy. Miała wówczas dopiero 
lat 14. Inny znów świadek, młodociana, 
piękna 15-letnia dziewczynka oświadcza, 
że Morris dopuścił się na niej gwałtu 12 
razy. Była ona zajęta u Morrisów, jako 
panna do towarzystwa, i liczyła 14 lat, 

Państwo Morris odmówiło złożenia kau- 
cji, więc ich osadzono w areszcie. 


Asta Nielsen — kaleka 


Długoletnia Królowa filmu raniona podczas wypadiiw 
traci nogę 
Przed kilku tygodniam! podczas zdjęć | 


filmowych uległa okaleczeniu znana arty- 
stka ekranu Anne' Nielsen, 


Następstwa tego wypadku były tak 


poważne, iż musiano jej odjąć nogę. 
Świat filmowy stracił więc jedną z naj- 
zmakomiłtszych ' swych gwiazd. 

" Anna Nielsen rozpoczęła swą katjerę 
przed 20 laty i specjalnością jej były ry- 
zykowne zdjęcia. 

W ciągu swej działalności ulegała czę- 
stokroć różnym wypadkom, `. 

Gdy przejeżdżała przez palący się las, 
jako bohaterka bardzo sensacyjnego obra- 


zu filmowego, doznała tak ciężkich opa- 
rzeń, iż z trudem wróciła do zdrowia. 
Kiedyindziej spadła wraz z 'automobi- 
lem do przepaści, 
Po tym wypadku zmuszona była prze- 


„leżeć w sanatorjum z górą pół roku. 
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Przed niedawnym czasem omal nie u- 
tomęła, dostawszy się pod krę lodową. 

Anna Nielsen nie jest już kobietą 
pierwszej młodości. Liczy 42 rok życia. 
Przez reżyserów była bardzo poszukiwa- 
na, albowiem zgóry wiedziano, iż niema 
tak awanturniczej sceny, którejby nie za- 
grała. 


| 


| 


| chociaż 


Steiger, nie mógł wyjść z kół społeczeń- 
stwa żydowskiego, albowiem w dniu 5-g0 
września, kiedy przyjechą do Lwowa p. 
prezydent Rzplitej, ludność żydowska się 
radowała, wszyscy spieszyli na nabożeń- 
stwo, rabini przyjmowali go w synago- 
gach ze świętemi rodałami, 

W tym nastroju harmonijnym nie może 
e powy, aby czyn wyszedł z kół żydow- 


Panowie sędziowie przysięgli przypu- 
szcziają może, że Steiger, którego wycho- 
wał ojciec, chciałby mu w nagrodę za jego 
wychowanie dać czarną trumnę, 

Czy mógł on dopuścić do tego, by na- 
rzeczona jego została przedwczesną wdo« 
wą, aby siostra jego która ma za miesiąc 
woj na ślubnym kobiercu pozostała bea 
opieki, 

Patrzcie na moje siwe włosy, niewiele 
mi już życia pozostało, I w obliczu maje- 
statu śmierci przysięgam wam, iż Steiger 
jest niewinny, 

Temi słowy zakończył dr. Loewenstein 
swą mowę, ONG 

nisza spia wywarła mowa dr, Loe- 
wensteina było nadzwyczajne. Była to mo- 
wa jedyna w swoim ju Podczas 
przemówienia słychać było na sali głośny 
płacz, Płalcał również głośno dr, Grek. 
Matka Steigera zemdlała i musiano ją wy- 
nieść ze sali, 

Po mowóe doszedł do dr, Loewenstel- 
na Steiger i pocałował go w rękę, 

„Następnie doszli do niego dr, Świster- 
ski i jeden z przysięgłych, który oświad« 
czył mu w imieniu wszystkich kolegów, że 
są comi całkowicie pod wrażeniem jego mo- 
wy i obecnie ze spokojnem sumieniem 
przystąpią do wydania werdyktu, 


Na tem zakończono "dzisiejsze rozpra- 
wy, jutro przewodniczący wygłosi resume, 
następnie przysięgli udadza się na naradę. 

Wyrok spodziewany jest około godz, 3 


po południu, 


Złowrogie Krakanie 
Berlina 


Co piszą w Niemczech 
o położeniu Polski 


Berlińska „Deutsche Allgemeine Zig.” 
w artykule p t, „Los Polski” pisze m, in.: 
— Los Polski rozstrzyga się tym spo- 
sobem, że zarówno naród jak į rząd są 
niezdolne do prowadzenia dobrej gospo- 
datki, Przysłowiowa Polnische Wirtschaft, 
tak długo w nowo utworzonej Polsce siłę 
gospodarczą narodu wyczerpywała, dopó- 
ki jej doszczętnie nie zniszczyła, Dziś tru. 
dno nawet powiedzieć o dawnym preze: 
sie gabinetu, ministrze skarbu Grabskim, 
jakoby miał podźwignąć dotychczasowe 
rozpaczliwe położenie państwa, Był to tyl- 
o jeden stopień dalszy w gospodarce ra- 
bumikowej, rozpoczętej w rolu 1918, Na- 
leży uważać to za rodzaj sztuki, że pań- 
stwio, które byt swój rozpoczęło bez dłu- 
gu, a rozporządzało wielkiemi bogactwa- 
mi w ziemi, mogło zejść tak nisko na 
punkcie gospodarczym.. 

„Po kilkudniowej poprawie, zaczyna 
złoty poważnie spądać. Wszystkie towary 
sprowadzane z zagranicy, sprzedają się 
wedug normy dolarowej, więc wszystkie 
zdrożały. Jednakże i kupcy, sprzedający 
towary krajowe, podnieśli ich ceny we- 
ding kursu dolara. Jest to znów początek 
wielkiej fali drożyźniamej. Jeśli policzymy 
wszystkich bezrobotnych rolnych i robot- 
ników o skrócomych godzinach pracy w 
fabrykach, wtedy ogólna cyfra bezrobot- 
mych niewiele mniejsza będzie, niż mil- 
jom. Tysiące urzędników, pozbawionych 
wsparcia z kasy bezrobocia, znajdują się 
bez środków, nie wiedząc skąd i jakim 
sposobem utrzymać rodzinę. Rolnik, prze- 
muysłowiec i kupiec nie mają zbytu na 
swe produkty, bo niema pieniędzy, Panuie 
wielka obawa, aby żywioły wywrotowe, 
nie zechciały, korzystając z chwili sposob- 
mej, wyzyskać położenia ku swoim celom. 
Państwo podobne jest również do bankru- 
ta. Zobowiązań, rosnących dlań z dostaw 
przemysłu, nie jest w możności dotrzymać, 
związame jest z nimi umową. 


Nr. 345 


Plac im. Reymonfa 

I plac oraz ulica im. Ghrobrego 

Na wniosek komisji, złożonej z prezy- 
denta miasta M, Cynarskiego, ławnika 
wydziału budownictwa, iż. K, Folkier- 
skiego, oraz ławnika wydziału oświaty i 
kultury, Fr. Kruczkowskiego, magistrat 
na pąsiedzeniu w dniu 15 b, m. postanowił 
wystąpić do rady miejskiej z wnioskiem 
o przemianowanie następujących ulic i 
placów: Górny Rynek na plac Władysła- 
wa Reymonta, Zielony Rynek na plac Bo- 
łesława Chrobrego „ulicę Zieloną na ulicę 
Bolesława Chrobrego, ulicę Bolesława 
Chrobrego na Bałutach na ulicę Daleka, 


Tf-lecie pracy na terenie 
samorządu 


dyrektora Pawła Rundo 
l Er zs e na posiedze- 
iu w dniu . M. powzi następtując 
króbowalę: 5 $ 
„Z powodti przypadającego w dniu 15 
ibr m, jedenastolecia pracy pana dyrekto- 
ra biura rady miejskiej Pawła Rundego w 
Zarządzie miejskim m. Łodzi (od 15.XII 
1924 r. do 1.VII 1915 r. w komit. obywat.) 
ada miejska na wniosek p. prezesa R. M. 
ichiy postamawia wyrazić panu dytelsto- 
rowi Rundzie podziękowanie į uznanie ża 
jego niestrudzoną i pożyteczną działal- 
ność na terenie samorządu miejskiego 
wraz z życzeniami dalszej, owocnej pracy 
na zajfiowanem stanowisku”, 
Uchwałę powyższą przesłać p. Rundzie 
do wiadomości . 


Gwiazdka na kresy 


Krótki okres, dzielący od Bożego Na. 
rodzenia, skłania czerwony krzyż do po- 
mowfieśo zwróceńia się do społeczeństwa 
ż prośbą o jaknajśpieszniejsze składanie 
datów ma rzecz „Gwiazdki dla korpust 
ochrómy powa. 

ierze kórpiisu, żdala oa swych ro- 

dzin, winni doznać życzliwości i pamięci 

że strony społeczeństwa, i tej 

pamięci będą choćby najsktomniejsze po 

nki, zawarte w „paczce“, która spra- 

wia dużo radości, jak to wiemy z doświad- 
czenia itbi h lat. 

Jeżeli kłopotliwe jest dla ofiarodawcy 
szykowanie paczki, chętnie będzie widzia- 
na choćby najdrobniejsza ofiara pieniężna, 
a za zel tą drogą pieniądze czerwony 
krzyż zakupi odpowiednią ilość produk- 
tów i sam paczki przygotuje. 

Pamiętajmy ò tem, że drobną chociaż- 
by ofiarą przyczymiamy się do ta 
uśmiechu radości u tych, którzy nawet w 
chwili timoczystych Świąt pełmić muszą 
swoją twardą służbę zdsla od najbliższych. 

Niechaj więc przesłana paczka służy 
tako dowód pamięci społeczeństwa, opła- 
tek niechaj mówi, że sercem przy nich je- 
"=, 

iary przyjmuje biuro czerwonedo 
krzyża, Piotrkowska 96, codziennie od 9 8 
"PRM srode AKA oiio 
prosim najpóźniej do 
21 grudmia r, b. $ e 

Jednocześnie nadmieniamy, że życze- 
niem komitetu jest, aby paczka zawierała 
opłatek, ćwierć kig. kiełnasy, lub boczku, 
ćwierć kig. cukru, ówierć klg. ciasta, pa- 
czuszkę herbaty, 20 papierosów, zapałki, 
papier listowy i zaadresowaną do ofiaro- 
dawcy pocztówikę z marką. 


Przeciwko obniżeniu pensji 
nauczycielskich 


. Wobec zamierzonych przez rząd obni- 
żek pensji nauczycielskich zarząd związku 
zaw. naucz, polsk, szkót średnich wzywa 
ogół zainteresowanego nauczycielstwa na 
zebranie w*dniu 17 grudnia (czwartek) o 


godz. 8-ej wiecz. do gimnazjum miejskiego 


im. J, Piłsudsz:ego (ul, Sienkiewicza 46) 


= oelem powzięcia odpowiednich rezolu- 


11.XU.25. 17.XIL.25. 


KUPON ULGOWY 


dla czytelników „Głosu Polsk.“ 


Salon sztuki fotograficznej 


J. TYRASPOLSKI 
ul. Piotrkowska 76, tel. 12-35, 


udziela okazicielowi niniejszego 
kuponu 


25% RABATU 25% 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty. 


17.XTI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Groźba strejku urzędników miejskich 


Wybuchnie on w wyniku odrzucenia przez magistrat postulatów 


pracowników 


| Wszystkie związki pracowników Komunalnych potępiaią gospodarkę magistratu 
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Przed kilku tygodniami związki urzęd- 
ników i pracowników miejskich zwróciły 
się do magistratu ż szeregiem postulatów, 
żądając między innemi: przyznania praco- 
wmikom miejskim i gazowni zapomogi zi- 
mowiej w wysokości 13-ej pensji, wpro- 
wadzenia w życie pragmatyki służbowej i 
tegularńego wypłacania pensji. 

Wobec tego, iż magistrat na postulaty 
te nie udzielił odpowiedzi, odbyła się o- 
negdaj przed południeń w magistracie 
konferencja przedstawicieli obu stron. 


Magistrat reprezentowali pp. prezydent 
Cymarski i wiceprez. Groszkowski, związ- 
ki zaś pp. Kowalski, zw. prac. inst, uży- 
teczności publicznej i p. Stemiborowski. 
zw. prac, inst, użyt, publicznej i wrzędni- 
ków miejskich P, Z. Z. 

W odpowiedzi na wysutięte postulaty 
przedstawicielle magistratu oświadczyli, iż 
żaden z tych postulatów nie może być u- 


| względniomy. O 13-ej pensji nie może być 

| mowy, gdyż nie pozwala na to sytuacja fi- 

| nansowa magistratu, z tej również przy- 

| czyny magistrat nie może zagwarantować 
regularnej wypłaty pensji. 


Co się zaś tyczy sprawy pragmatyki 
służbowej, to nie została ona dotąd za- 
twierdzona przez władze nadzorcze. 


Sprawozdanie to złożyli przedstawicie- 
le związków na wiecu urzędników  miej- 
skich, który został zwołany przez wszyst- 
kie cztery organizacje pracowników kö- 
mumalnych onegdaj wieczorem. 

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której wszyscy mów- 
cy podkreślali, iż magistrat systematycz- 
nie lekceważy postulaty pracowników 
komunalnych f wobec tego należy 
ltutwotzyć wspólny front pracowni= 
ków miejskich, który zdecydowanem wy* 


stąpieniem zdoła wywalczyć realizację 


Posłuchajcie, bezrobotni! 
Kto będzie zakwalifikowany do zapomóg 


W dniu wczorajszym odbyło się w ob- 
wodowym funduszu bezrobocia posiedze- 
nie ze związkami pracowniczymi, na któ- 
tem uchwalono zakwalifikować do zapo- 
imóg: w pierwszym rzędzie tych beżrobot- 
nych, którzy zostali zwolnieni do dnia 1-go 
września 1925 roku a zarejestrowali 
się w P, U. P, P. do 1-go listopada 1925 r. 


robotnych, 
1 marca 1924 r. a 1 stycznia 1925 e. I ko- 
rzystali już poprzednio z zasiłków, 


Deklaracje petentów przyjmuje obwo- 


którzy utracihi pracę między | 


| dowy fumdusż bezrobocia dó niedzieli, dn. 

| 20 b. m. włącznie. 

| Wraz z deklaracją wszyscy petenci 

| wiani złożyć zaświadczenie firmy wzgl. 
| odpis tegoż oraz zaświadczemie właściciela 
domu o miejscu zamieszkania į stanie to- 
dzinnym, 


| nie zgłoszą, będą mogły złożyć deklaracje 


1 stycznia 1926 r. 
Po tym terminie dodatkowe zgłoszenia 
nie będą przyjmowane, 


| wraz z dokumentami w dn. 28 grudnia — 


Nowe stawki podatku Komunalnego 
od lokali na rok 1926 


zostały przedstawione przez magistrat 


Magistrat, na wniosek wydziału po- 
daikowego oraz zgodnie z rozporządze- 
niem ministerstwa spraw wewnętrznych z 


dnia 26 października r. b., postanowił wy- | 


stąpić do rady miejskiej z projektem no- 
wego wymiaru miejskiego podatku od Jo- 
kali na rok 1926, wprowadzonego na pod- 
stawie ustawy z dnia 17 grudnia 1921 roku 
o zasileniu finansów komunalnych. 

Według. wymienionego projektu poda- 
tek na rok 1926 pobierany będzie w na- 
stępującym stosunku procentowym dó ko- 
mortńego, względnie wartości czynszowej 7 
czerwca 1914 roku, przerachowanej na 
złote, według relacji 1 rb. — zł. 2,66: 

a) 1 proc. komornego, względnie war- 
tości czynszowej z m. czerwca 1914 roku, 
o ile wynosiła ponad rb. 150 do 300 rocz- 
nie; 

b) 2 proc. komorneśo przedwojennego. 
o ile wynosiło ponad rb. 300, a nie prze- 
kraczało rb. 800 rocznie; 


| c) 3 proc. komorneśo przedwojennego, 
| o ile wynosiło ponad rb. 800, a nie prze- 
| kraczało rb. 1,200 rocznic; 

d) 5 proc. komornego przedwojennego 
o ile wynosiło ponad rb. 1,200 rócznie. 

W myśl projektu zwolnieniu od miej- 
skiego podatku od lokali za rok 1926 po- 
dlegają : 

a) lokale, których komorne względnie 
wartość czynszowa z m. czerwca 1914 ro- 
| ku nie przekraczała rb, 150 rocznie; 
| b) lokale, zajęte na pomieszczenia szkół 

i zakładów naukowych, utrzymywanych 
przez osoby prawne i fizyczńe; 
c) lokale, zajmowane przez związki za- 
wodowe i zrzeszenia kulturalno-oświatowe 
| i społeczne, oraz przez stronnictwa poli- 
| tyczne, stojące na gruncie państwowości 
polskiej; 
d) lokale niezamieszkiwane lub nieu- 
żytkowane na cele przemysłowe, handlo- 
weit. p. 


Świńska spekulacja cechu rzeźników 
Ceny wyrobów z wieprzowiny zostały podwyższone 


W dniu wczorajszym w handlu wieprza- 
mi zauważono zwyżkę cen od 5 do 10 gr. 
na jednym kilogr. bitej wagi. 

Na skutek tej tendencji, w dniu wczo- 
rajszym przybyła delegacja rzeźników ce- 
chu rzeźniczego na czele z p. Lutrasiń- 


skim do referatu walki z lichwą przy ko- | 
gdzie | 
będą | 
musieli podwyższyć cenniki, o ile tenden- | 


misarjacie rządu na miasto Łódź, 
oświadczyła, że rzeźnicy w detalu 


cja w hurcie utrzyma się zwyżkowo. Dr. 
Grabowski wyjaśnił, iż kalkulacja cen na- 
leży do rzeźników w każdym indywidual- 
mym wypadku, a rzeczą jest releratu walki 
z lichwą tylko skontrolować czy kalkula- 


| cja poszczególnych rzeźników jest godzi- 


wa. Również każdy rzeźnik obowiązany 
na żądanie władz zainteresowanych wyka- 


| zać się rachunkami zakupu i ceny winien 
| uczciwie kalkulować, Co do podwyżki cen 
| w detalu dr. Grabowski wważa, że nie po- 
| winna ona być wprowadzona, gdyż obec- 
| nie jest przejściowa zwyżka cen w hurcie, 
| która nie powinna dawać powodu do pod- 
wyższenia cen w detalu rzeźnikom, Rów- 
nież dr, Grabowski zakomtmikował dele- 
| gacji, iż była w godzinach przedpołudnio- 
| wych delegacja rzeźników, którzy grupu- 
| ją się w stowarzyszeniu „Siły Zjedmoczo- 
ne” i która to delegacja złożyła w urzędzie 
walki z lichwą deklarację, że w okresie 
przedświątecznym podwyżka cen w detalu 
mie jest uzasadniona,  przyczem rzeźnicy 
wspomnianego stowarzyszenia ą sprze- 
dawać swe wyroby masarskie i mięso po 
dotychczasowych cenach 


| Osoby, które się do niedzieli emie | 
i zapomóg nie pobierali, następnie — beż- | ody zip C TA 


wystawionych postulatów. 

Zwłaszcza zdecydowanie przeciwko 
magistratowi wystąpił przedstawiciel zw. 
enpeerowskiego (P.Z.Z.) p. Stemborowski, 
który poddał ostrej krytyce gospodarkę 
magistratu, który szafował pieniędzmi na 
prawo i na lewo, a obecnie nie posiada 
pieniędzy na wypłatę dla pracowników. 


Kupowano niepotrzebnie olbrzymie 
majątki jak np. Łagiewniki, dawano każe 
demu, kto chciał czy nie chciał subsydja— 
i skutki tej gospodarki nie dały na siebie 
długo czekać. 


Po wyczerpującej dyskusji uchwalono 
solidarne wystąpienie wszystkich organi- 
zacji urzędników miejskich z żądani”m u- 
względnienia wystawionych postulatów. 
W razie, gdyby magistrat do dnia 20 b. 
m, nie udzielił pozytywnej odpowiedzi, 
zarządy wszystkich związków wimńy pro” 
klamować strejk. 


Osobiste 


Irena Marja Rimlerowa ukończyła wy- 
dział prawny uniwersytetu warszawskiego 
z tylułem magistra praw. i 


| 
(15-1ecie Tow. muz. im. Gho- 
| pina 
| W niedzielę, dnia 20-go b. m, obcho=< 
| dzi towarzystwo muzyczńe im. Chopina 
| 15-letnią rocznicę swego istnienia. O go- 
| dzinie l-ej po poł. odprawiome zostanie 
| solenne nabożeństwo w kościele św. Krzy= 
| ża, przyczem chór towarzystwa pod ba= 
| tutą prof. Szczepańskiego wykona pienia 
religijne, własna zaś orkiestra kameralna 
| odegra pod batutą prof. Wacława-Zyg- 
| munta Guttmeyera słosówne utwory. | 
O godzinie 5-ej po poł. odbędzie się 
w lokalu własnym zebranie towarzyskie 
członków otwarzystwa oraz ich rodzin. 
| Członkowie niezapisani dotąd na listę 
uczestników, a choący przyjąć udział w 
uroczystości, proszeni są o zgłoszenie się 
w piątek, dnia 18 b, m. w sekretaujacie 
towarzystwa między godz. 7 a 10 wiecz. 


T. M. M. 


Towarzystwo miłośników muzyki 
rządza w nadchodzący piątek oryginalny 
koncert, którego program poświęcony bę- 
dzie twórczości 5-ciu Bachów z autorem 
pasji św. Mateusza na czele. Wykonaw- 
czynią tego interesującego programu bė- 
dzie p. Wera Neumark, która wespół z 


ti- 


dyrektorem Ryderem odtworzy m. in. 
„Koncert D-moll“ Jana Sebastjana Bacha. 
Jeśli obejmiemy cały ruch renesansowy 
we współczesnej kulturze muzycznej, to 
zauważymy, iż odbywa się on niejako 
pod patronatem Jana Seb. Bacha 


Co usłyszymy dziś przez radio 


Program koncertów radjofonicznych 
na 17 grudnia 

WARSZAWA, fala 380 m 18.000—19.30 wie- 

czór pieśmi i tańców słowiańskich. Kapela drum- 
listów i występy solowe Śpiewaków. Komunika- 
ty. 
x PARYŻ, tala 458 m., 22.00 wieczór wokalno- 
niuzyczny ż udziałem orkiestry symfonicznej í 
solistów „opery komicznej”: „Lakme“, opera De. 
fibesa | „Le Noces de Jeanette", operetka Mas- 
se'go (wyjątki). 

LONDYN, fala 365 m., 17.15 koncóft, 
„Mesjasz“ dzieło muzyczne. 

RZYM, fala 425 m., 20.40 koncert wokalió-riu 
zyczy. 

ZURICH, fala 515 m., 20.30 koncert. 

WIEDEŃ, fala 530 m., 20.15 „Tajemnica Zu: 
żanny”, mtermezo muz, Wolfa Ferrare, 21.30 wte- 
czór Rilkego. 

PRAGA, fala 546 m. 20.02 wieczór pieśni sto: 
wiańskich. 

BERNO MOR., fala 750 m.,19.00 
2000 koncert śpiewaczy. 

BERLIN, fala 505 m., 16.30 koncert, 20.30 „Kis 
tastrofa"* romans oryg. opracowany dla radja, 
21.00 wiecz. Beethovena, 22.30 muzyka taneczna. 

MONACHJUM, fala 485 m., 19.30 koncert sym- 
foniczny. 

KRÓLEWIEC, fala 463 m. 
20.00 wieczór pieśni. 

WROCŁAW. fala 418 m. 17.00 orkiestra, 30,30 
„Mieszczuchy”* komedja Kotzebuego. 


20.30 


trio muz, 


16.15 orkiestra, 
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Wysfawa radjotechniczna 
W sobotę, dn. 19 styczmia, o godz. 5-ej 

po poł. odbędzie się otwarcie wystawy ra- 
dotechnicznej, zorganizowanej przez gro- 
mo łódzikich redlotechników i amatorów. 
Wystawa obe”mować będzie bogaty dział 
firm, redjoamatorów oraz wojskowości. 

Ponieważ celem wystawy jest propa- 
anda, komitet zorganizował codzienne 
stale wyklady o godz. 8.30 dla laików, a 
6 godz. 6.30 dla radjoamatorów. 

Wyklady obejmą całokształt wiedzy 
rad'oiechnicznej, prelegenci posługiwać 
się będą dla celów demonstracji wystawio- 
ńymi aparatami najnowszej konstrukcji. 
Wykładowcami są: inż. Cz. Dąbrowski, 
inż, L. Łabędź, inż. dr. Bergman, 
elektr, Ormontowicz, inż. J. Reicher, inż 
L, Temerson. 

W czasie otwarcia wystawy w sobotę 
inż, Cz. Dąbrowski wygłosi © godz. 5.30 
(navguracy'rą prelekcję p. t. „Istota i roz- 
wót radrofonii '. 

Wystawa odbywać się będzie jedynie 
mrzez 10 dni, równocześnie z wystawą 
twiazdkową sztuki. 


fiurfownicy mogą wystawiać 
rachunki w do'arach 


. Wobec konieczności poinformowania 
gólu kupców o ostatnich zarządzeniach, 
dotyczących cenników i rachunków, zwró- 
ciła się do wydz. walki z lichwą przy 
kom, rządu delegacja kupców hurtowni- 
ków branży kolonialnej. W odpowiedzi na 
wywody delegatów kupiectwa naczelnik 
wydziału dr. Grabowski oświadczył, że 
hurtownicy, importujący do Polski towary 
kolonialne z zagranicy, jak kawę, herba- 
teit. d. mogą wystawiać rachunki w do- 
larach, ale muszą zaznaczać na nich, iż 
sumy te płatne są w złotych, według ofi- 
cjalnej giełdy (kurs dnia). 


Sprawa przy drzwiach 
zamkniętych 


Zbrodniarz zosfał skazany na rok 
domu poprawy 


(H) W dniu wczorajszym został skaza- 
ny na karę jednego roku domu poprawy 
28-letni Władysław Loreue, który w dnin 
17 lipca usiłował dokonać gwattu na oso- 
bie Stefanji Wyraźnej, idącej przez pole. 

Sprawę rozpatrywano . przy drzwiach 
zamkniętych. 


Falszerz bilefów kinowych 


zosfał areszfowany 

(ib) Od dłuższego czasu dyrekcje kin 
łódzkich zauważyły, iż wielu uczniów 
szkół średnich przychodzi do kina, mając 
podrobione bilety wejścia. 

powyższem złożono meldunek w 
policji, która po dość długich poszukiwa- 
niach trafiła na źródło. 

Okazało się, że puszczaniem biletów w 
obieg zajmował się niejaki Goldstein, za- 
mieszkały przy ul. Zgierskiej nr. 1, który 
sprzedawał je młodzieży szkolnej po 80 
groszy i tem zyskiwał sobie klijentelę. 

W dniu wczorajszym, w chwili gdy u- 
siłował sprzedać bilet Czesławowi Sowiń- 
skiemu, Zielona 32, został aresztowany i 
sadzony w więzieniu. 

Sprawę jego przekazano ekspozyturze 
pol. pań. w Łodzi. 


Szsadka okradla sąsiadkę 
lesz kradzież wyszła na jaw 


(ib) W roku 1924 nieznani sprawcy 
skradli z mieszkania Marjanny Sobczak, 
zamieszkałej przy ul. Andrzeja 47, różne 
rzeczy wartości kilku tysięcy złotych. 

Sobczakowa złożyła wówczas meldu 
nek w policji, ale złodzieje tak sprytnie 
zatarli za sobą ślady, że nie zdołano ich 
odszukać. 

W dniu wczorajszym sąsiadka Sobcza- 
kowej, Marjanna Hryniewicz, będąc w 
stanie podchmielonym, poczęła się chwa 
liċ, jak to ona potrafiła sprftnie okraść 
sąsiadkę, 

Sobczakowa złożyła natychmiast do- 
niesienie w policji, naskutek którego Ma- 
Janna Hryniewicz została aresztowana, o- 
az osadzona w więzieniu. 


żimowa wycieczka do Za- 
konanego 


Dorocznym zwyczajem towarzystwo 
kra'oznawcze organizwe w czacie świąt 
Bożego Nzrodzenia wycieczkę do Zako- 
panego. Wyazd 24 grudnia wieczorem. 
Powrót w poniedziałek. Zapisy w piątsk 
dnia 18 b. m, w lokalu towarzystwa od 
7.30 do 9 wieczór 


kand. | 


| 


| 


| 


| 
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Czy można żądać złotych w złocie 


Pierwsza taka sprawa nie rozstrzygnęła tej Kwestji zasadniczo 


W szerokich sferach wiełkie zaintere- 
sowanie wywołał pierwszy w Łodzi 
ces o przerachowanie należności na złote 
w złocie, 

Sprawa sama przez się nie odznaczała 
się ani okolicznościami faktycznemi ani 
momentami prawnymi, któreby nadawały 
iej szczególnie interesu,ące piętno. 

Stan faktyczny przedstawiał się 
następuje: 

W roku 1898 Michat Majzel nabył pre- 
tensję hipoteczną (w drodze cesji) na jed- 
nej z tutejszych nieruchomości fabrycz- 


jak 


nych w wysokości rubli 4,477. Wobec te- | 
go, że nieruchomość ta nie podlega ochro- , 


nie lokatorów prosił rzecznik sukcesorów 
Michała Majzla — o przerachowanie i za- 
sądzenie należności na zł. 8.931 — wraz z 
odsetkami 

Już po wytoczeniu tego powództwa — 
widocznie z wwagi na spadek kursu złote- 
go — prosił adw. Lewy, rzecznik strony 
powodowej, o zasądzenie owej należności 
w złotych w złocie, to jest ilości złota, od- 
powiadającej pełnowartościowemu franko- 
wi. Uzasadnienie swego wniosku znalazł 
rzecznik powodów w tem, że ustawodaw- 


pro- | 


| ca wprowadzając w życie rozporządzenie 
waloryzacyjne sam zredukował należności 
w mublach do odpowiednich stawek 
nie miał widocznie zamiaru namażać wie- 
| rzycieli na dalsze straty. z racji spadku kur 
su złotego. 

Jeżeliby—wywodził adw. Lewy, rzecz- 
nik powodów — przemawiała jakaś racja, 
aby szkody z tytułu zniżki kursu złotego 
ponieśli wierzyciele z tranzakcji złoto- 
| wych — to nic nie uzasadnia pokrzywdze- 


, 


nia wierzycieli z tranzakcji rublowych. Bo- 
wiem wierzyciel, zawierający tranzakcję w 
rublach, opierał się na pełnowartościo- 
wości ówczesnej waluty, podczas gdy na- 
| uczony współczesnymi wypadkami, wie- 
rzycie! z tranzakcji złotowej mógł prędzej 
pizewidzieć zniżkę kursu. A więc i doro- 
zumiana wola stron i zasady uczciwości 
w obrocie, nakazują chronić wierzyciela 
| przedwojennego przed dalszemi stratami. 
Rzecznik strony przeciwnej oponował 


przeciw wywodom adw. Lewego. Twier- | 


dził, że przyjęcie za podstawę wyrokowa- 
ma waluty złotowej w złocie (1 zł. równa 

się dziewięciu  trzydziestychpierwszych 
| grama złota) nie odpowiada okoliczno- 


Minister Ziemięcki odwiedzi Łódź 
TaK oświadczył delegacji organizacj: pracowniczych 


W ubiegłym tygodniu przyjął min, pra- 
cy Ziemięcki delegację organizacji praco- 
wników umysłowych Łodzi, która przed- 
stawiła mm szereg postulatów  pracowmi- 


czej Łodzi. Delegacja wskazała na koniecz- 


ność zwiększenia wydatnego norm zasił- | 
ków dla tej kategorji bezrobotnych w Ło- | 


dzi, która w stosunku do innych ośrod- 
ków gospodarczych posiada największą 
ilość pracowników umysłowych, a która 
stale przy rozdziełaniu zasiłków jest po- 
krzywdzona, Warszawa np., która posia- 
da znacznie mniej bezrobotnych pracowni- 


ków — otrzymała ostatnio przeszło 50 ty- 


sięcy zł. Sprawy te muszą być rozstrzyg- 
nięte jak najrychlej ze względu na to, iż 
pomimo znowelizowania ustawy o ubez- 


| pieczeniu bezrobotnych — właściwa akcja 
ustawowa odnośnie do pracowników umy- 
słowych rozpoczrie się dopiero w maju 
| Mim. Ziemięcki zajął wobec tych postula- 
tów stznowisko przychylne. Jednocześnie 
| zapowiedział swój przyjazd do Łodzi, pod- 
| czas pobytu zaś omówiony zostanie cały 
| szereg kwestji związanych z tem zagad- 
nieniem. : 


Siedmiu pretendentów na stanowisko 
dyrektora Kasy 


Kasa chorych zapłaci 


zakładowi ubezpieczeń 


tytułem Świadczeń 50 tys. złotych 


We wtorek. dnia 15 grudnia r, b. od- 


, było się, pod przewodnictwem p. Kałużyń- 


skiego posiedzenie zarządu kasy chorych 
m. Łodzi. 

Na wstępie obrad zgłoszono szereg za- 
pytań i imtenpelacji, na które odpowiedzi 
udzielali przewodniczący zarządu, oraz 
członkowie dyrekcji. 


W komunikatach przewodniczący po- 
dał do wiadomości, iż wpłynęło pismo za- 
kładu ubezp. od wypadków we Lwowie z 
żądaniem ubezpieczenia całego personelu 
kasy chorych w wymienionym zakładzie, 
poczynając od dnia 1-go lipca 1924 roku. 
na podstawie rozporządzenia minister- 
stwa pracy i opieki społecznej. Obciąże- 
nie wydatków kasy z tego powodu sięga 
do 50.000 zł., licząc do dnia 31 grudnia 
1925 roku. 

W dalszym ciągu przewodniczący za- 
poznał obecnych z wynikami rozpisameśo 
konkursu na stanowisko dyrektora, zazna- 
czając, iż ogółem wpłynęło 7 ofert wyłącz- 
nie od kandydatów zamiejscowych. 

Oferty zółosili następujący lekarze: 
dr, Weber (Skarżysko), dr. Michalski (Ka- 
lisz), dr. Bernard Hausen (Częstochowa), 


Amtomi Kromer (Sosnowiec), Erazm Sam- 
borski (Gdańsk), Wiktor Wozniesieński 
| (Wollkowysko), Tomasz Barchanowski 
| (Warszawa). W celu rozsatrzenia złoża- 
nych ofert i przygotowama odpowiednich 
wniosków przekazano je komisji admini- 
stracyjno-prawnej. 

Pozatem przyjęto do wiadomości za- 
proszenie okr. zw. kas chorych w Łodzi 
na konferencję przedstawiciedi wszysilkich 
kas z całego województwa  łódzikiego, 
ma/ącą odbyć się w piątek. dnia 18 gru- 
dnia r. b., na której omawiama będzie sy- 
tuacia finansowa kas chorych, statystyka 
lecznictwa i uposażenie pracowników kas 
chorych. 

| ońci! rozważano sprawę dokonania 

| jeszcze jednej wypłaty poborów persone- 
lowi kasy chorych przed świętami Bożego 

| Narodzenia. 

r W wyniku ożywionej dyskusji uchwa- 

| lono podjąć wszelkie możliwe kroki, 

| zmierzające do uzyskania odpowiednich 
funduszów na cel powyższy, nie wyłącza- 
jąc zaciągnięcia pożyczki okr. zw. kas 
chorych w Łodzi, z którym prowadzonv 
są od pewnego czasu pertraktacje. 


Związek inwalidów pracy przeciwko 
magistratowi 
Inwalidzi pracy żadają podwyższenia rent 


Na poniedziałek b. t. związek inwali- 
dów pracy zwołał nadzwyczajne posiedze- 
nie zarządu, na którem po dłuższych o- 
bradach przyjęto między innemi następują: 
ce uchwały: 

1) podjąć mterwencję w min. pr. i op. 
społ. w sprawie podwyższenia rent į wnie- 
sienia na forum sejmu noweli do obowia- 
zujących ustaw o rozszerzeniu ubezpiecze. 
nia na szersze warstwy inwalidów; 

2) energicznie zaprotestować przeciw= 


| ko obłudnej polityce magistratu m. Łodzi 
w sprawie pośrednictwa pracy; 
3) powołać do życia społeczny komi- 
tet opieki nad imwalidami; 
| 4) przemianowanie nazwy związku na 
„związek inwalidów pracy w Polsce" z za- 
rządem głównyim w Łodzi, oraz założyć 
| oddziały w Palbjanicach, Zgierzu,- Ozorko- 
wie, a następnie Warszawie i Sosnowcu; 
5) zwołać walne zebranie inwalidów na 
dzień 3 styćznia 1926 r. 
( 


| 


z ściśle formalnych, sąd nie roz: 


ściom sprawy, Co do samej sumy — przy- 
znał zł. 7.741,93 r. 

Sąd zasądził całkowicie na rzecz suk- 
cesorów Majzla sumę zł, 7.741 gr. 93. 

Natomiast pozostawił bez rozpoznania 
żądanie zasądzenia tej pretensji w złotych 
w złocie (według równi). Ojparł się sąd w 
motywach swych na tem, że żądania takie, 
zgłoszone nie w skardze powodowej a do- 
piero późriej w oddzielnem podaniu, jest 
powiększeniem pierwotnego żądania. Jak 
wiadomo, ustawa procedury cywilnej, nie 
dozwala powodowi już po rozpoczęciu pro 
cesu powiększać swego żądania, ponad ro- 
szczenie zawarte w skardze. 

W ten sposób, ze względów procedu- 


strzygnął zasadniczej sprawy — kwestii 
zasądzenia należności w złotych w złocie. 

Z tem  większem zainteresowaniem 
śledzi zarówno świat prawniczy jak i szer- 
sze stery publiczności bieg procesów, w 
których żądanie zasądzenia złotych w zło- 
cie zostało zgłoszone zgodnie z przepisa- 
mi formalnymi i tem samem ulegnie mery- 
i wyrokowaniv 

an. 


torycznemu rozpatrzeniu 
sądu. 


Widowika, koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr mielski daje dzić, ht- 
ko XI-tą premierę sezonu potężny dramat Ste- 
fana Żeromskiego „Ponad śnieg bielszym się sta 
nę“ w obsadzie pp.: Antoniny Dunajewskiej, Ta- 
dwigi Żmijewskiej, Gryf-Olszewskiej, Jana Ko- 
chanowicza, Tadeusza Żeromskiego, Komornickie 
go i Wrońskiego. Reżyseruje Jan Kochanowicz. 
Dekoracie Bolesława Kudewicza. Ceny, mimo 
premiery, zniżone, — aby udostępnić szerszym 
kołom sfer inteligenckich i pracowniczych publi- 
czności łódzkiej poznanie wybitnego dzieła zna- 
komitego pisarza. Widowisko dzisiejsze będz'e 
niejako uzupełnieniem i zakończeniem tego wSspa- 
niałeęgo zbiorowego hołdu, jaki sfery cządowe, 
komunalne i społeczne naszego miasta złożyty 
geniuszowi twórcy „Przepióreczki* na onegdaj- 
szej akademii w filharmonii. „Ponad Śnieg* gra- 
ny będzie tyłko trzykrotnie, Pierwsze powtórze- 
nie po tych samych cenach zniżonych w sobote 
wieczorem 

Jutro, w piątek, Taz jeszcze i ostatni przed 
zejściem z afisza ukaże się ucieszny „Dzwonek 
alarmowy” — tym razem po cenach najniższych. 

W sobotę o godzinie 3.30 po południu, oraz w 
niedzielę o tel samej godzinie, dwa kolejne wido- 
wiska prześlicznej baśni „Kopciuszek“ z Zofią 
-Gryf-Olszewską w roli tytułowej. Ceny zniżone 
(od 50 groszy) 

Następnemi po „Ponad śniez* kolejnemi pre- 
mierami będą „Płomienna noc Antonji"', głośna, 
niegrana jeszcze w Warszawie, najnowsza sztuka 
M.Lengyela, oraz zabawma arcydowcipna KO- 
medjo-farsa Veber'a i Hennequin'a „Codziennie o 
5-tej“, 


PRZEDSTAWIENIA „KOPCTUSZKA”. 

Wobec wielkiego popytu ma bilety na świeżo 
wystawioną prześliczną bałkę (ze wzzlędu ma 
swój widowiskowy charakter odpowiednią zaró- 
wno dla młodzieży I dzieci, Jak i dla starszego 
pokolenia) dyrekcia teatru miejskiego ogłasza 
trzy kolejno przedstawienia tego pięknego, me- 
zmiernie efektownego widowiska, a mianowicie: 

w sobotę nadchodzącą o godzinie 3.30, 

w niedzielę o tej samej godzinie, oraz 

w poniedziałek o godzinie 6.30 wieczorem (ko- 
niec o godzinie 9.30) 

Na wszystkie te trzy przedstąwienia bilety 
po cenach zniżonych (od 50 groszy) sprzedaje 
| kasa zamawłań przez cały dzień bez przerwy. 


M L—-> >>> 


TEATR POPULARNY, Ozrodowa 18. Dziś we 
czwartek, o godzinie 8.15 wieczór po cenach „nie 
żonych (od 50 gr. do 150 gr.), ciesząca słę dužem 
powodzeniem sztuka ze śpłewami i tańcami w 4 
aktach p. t. „Stare Miasto”, Jutro w piątek .,Pan 
Podprefekt, to jal... Krotochwiła w trzech %k- 
tach. Ceny zmiżone. W sobotę © godzinie 4 po po- 
ludniu po cenach majniższych „Stare Miasto”. 
wieczorem „Pan Podprefekt, to ja", Ceny zaiżo- 
j ne do połowy. 


| „WESOŁY POCZĄTEK“, 


Pod tem hasłem rozpoczyna Tow. po- 
mocy biednym dzieciom „Niedola Dzie- 
cięca" rok nowy wielką tradycyjną zaba- 
wą w salonach Filharmonji w sobotę dn. 2 
stycznia 1926 r. Sympatyczny cel i stałe 
powodzenie imprez „Niedoli Dziecięcej" 
ściągnie niezawodnie į tym razem licznych 
gości, a energiczny zarząd szeregiem a- 
trakcji i niespodzianek przyczymi się do 
podtrzymania wesołego i milego nastroju. 
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Przedsiębiorstwa p. Grosz- 
kowskizgo nie przynoszą 
znacznych dochodów 


Tak twierdzi p. wiceprezydent w li- 
ście do redakcji „Głosu Polskiego” 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem co do sprawy 
zeznań podatkowych, umieszczonych w 
„Łodzianinie” z dnia 12 b, m, praśnę wy- 
jaśnić, co następuje: 

Autor tego artykułu porusza temat ze- 
znanej przezemnie sumy dochodów, osią- 
śniętej w roku 1924 z moich prywatnych 
przedsiębiorstw w kwocie zł. 10,123, za- 
deklarowanej oraz akceptowanej przez 
komisję szacunkową. 

Na dowód tego, że zadeklarowana 
przezemnie sumą dochodów nie RZ zgodna 
z rzeczywistością i jest rzekomo zbyt ma- 
ła, autor cytuje sumy, jakie zostały wy- 
mierzone przez komisję szacunkową z ap- 
Se“ p. Pawłowskiego Leona (Rzgowska 7), 

Kahne Jakóba (Aleksandrowska 80) i 
Trarwkaekiego Józefa (Brzezińska 56), ` 

Dochód zł. 18,000, określony przez ko- 
misję szacunkową w stosunku do p. Pa- 
włowskiego opiera się na obrocie, uzyska- 
nym w jego aptece w kwocie zł. 90,000 i 
ustalony przez urząd skarbowy. 

Dochód ten stanowi zatem 20 proc. su- 
my obrotu, 

U p. Trawkowskiego z apteki i palarni 
kawy ustalony został obrót na sumę zł. 
47,000, komisja szacunkowa ustaliła zł. 
8,500 dochodu, co stanowi około 18 proc, 
U p. Jakóba Kahne skonstatowano obrót 
w sumie zł. 50,000, z czego komisja ustali- 
fa zł. 8,000, co stanowi 16 proc. Wszyst- 
kie powyższe apteki zatrudniają od 2 do 
4 pracowników, a właściciele pracują w 
nich jako zarządzający, gdzie ich pensje 
wlicza się do dochodu, uzyskanego z 
przedsiębiorstwa. 

Natomiast w mojej aptece w r. 1924 o- 
brót zgodny z księgami, poświadczonemi i 
sprawdzonemi przez urząd skarbowy, wy- 
nosi zł, 63,400, 

Ponieważ pac publiczne nie pozwala- 
ią mi na jakikolwiek stały współudział w 
mych przedsiębiorstwach, w aptece mojej 
przeto zatrudnionych jest dwóch zastęp- 
ców, których pensje, gdyby na wzór po- 
wyżej cytowanych aptek wliczyć do do- 
chodu, dochód ten z mojej apteki wynosił- 
by zł. 19,289, czyli w stosunku do obrotu, 
zadeklarowaneśgo przezemnie, stopa pro- 
centowa stanowiłaby około 30 proc. 

Jednocześnie zaznaczam, że w aptece 
mojej jest zatrudnionych 7 pracowników. 

Otóż ten wydatek na utrzymanie znacz- 
nie większego personelu oraz zastępcy 
mojego, którego nie posiadają wzmianko- 
wane i stawiane mi jako przykład apteki, 
zaważył na szali, iż dochód mój uczynił 
falktycznie sumę przezemnie zadeklarowa- 
ną w ilości zł. 8,089, 

Co do fabryki wody sodowej, księgi 
handlowe, utrzymywane są ż największą 
skrupulatnością i uznane przez urząd 
skarbowy, wykazały w r. 1924 stratę zł. 
12, przy obrocie zł, 8,985. 

Wobec niepomyślnych warunków atmo- 
sterycznych ówczesnego lata obrót był za 
mały w stosunku do rozbudowy przedsię- 
biorstwa ito spowodowało deficyt po- 


Ż 


KA 


ższy, 

Co do składu perfumerji, obrót wyniósł 
zł. 22,653,87; zeznano dochodu zł. 2,106,93, 
również z książkami majskrupulatniej u- 
dowodnione, 

Co do mego udziału w domu w Pozna- 
niu, posiadam na to dowody stwierdzają- 
ce, że w r. 1924 nie osiągnąłem nietylko z 
niego jakiegokolwiek dochodu, lecz mu- 
siałem przesłać zł. 328, tytułem pokrycia 
majniezbędniejszych dla utrzymania po- 
wyższego domu wydatków. 

Co się tyczy dochodów z apteki, znaj- 
dującej się w Warszawie pod f. Klicki 
przy ul. Złotej nr, 31, a będącej współ- 
(własnością żony mej i jej matki, to zupeł- 
nie świadomie dochodów tych nie poda- 
łem, ponieważ: 1) żadnych sum z przed- 
siębiorstwa tego za r. 1924 nie otrzyma- 
łem i 2) gdyby takowe były osiąśnięte, to 
w myśl obowiązującej ustawy © podatku 
dochodowym, obciążenie podatkowe win- 
no byłoby być uskutecznione od imienia 
rodziny. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze itd. 

Łódź, dnia 16 grudnia 1925 r, 
Wiceprezydent m. Łodzi W. Groszkowski, 
"  SEKUASZE SE ZÓJRZRZKOAEK TES DRZWI IC Y 


Kurs Sztuki Dekoracyjnej: 


A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i samaków w kilku odmianach. 


| B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 
wanie na jedwabiu, abażury. 


Tudzież przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 

| g 10—12 
AI. I-go Maja 3, m. 1, oiie: 
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GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Krzyk rozpaczy po całej Polsce 


Robotnicy napróżno oczeltują ną żywność i zapomogi 


W dniu wczorajszym w sali okręgowe; 


komisji związków zawodowych odbyło się 


zebranie delegatów związku klasowego. 

Jako referent wystąpił p. Danielewicz, 
który w dłuższem przemówieniu zobrazo- 
wał krytyczną sytuację, w jakiej znalazła 
się klasa robotnicza całego kraju wogóle, a 
w Łodzi w szczególności, 

Krok za krokiem bezrobocie sięga co- 
raz głębiej w rdzeń robotniczej ongiś Ło- 
dzi i codzień większa ilość biednych ro- 
botników znajduje się na ulicy. 

Rząd zaabsorbowany kryzysem ogól- 
nym, mniej może zwracał uwagi na zbliża- 
jącą się katastrofę, a zresztą klęska bez- 
robocia ma głębszy podktad i nie da się 
rozwiązać jedrrem pociągnięciem pióra na 
rozporządzeniu 

Żyliśmy nad stan, a w dodatku okrada- 
no kraj, i to zarówno mniejsi jak i więksi 
złodzieje, a partyjnictwo broniło ich i w- 
krywało przed wymiarem: sprawiedliwo- 
ŚCI. 

Zasiłki i komitety społeczne pomocy 
dla bezrobotnych kwesti tej nie rozwiążą, 
gdyż dobroczynność — to miecz obosiecz- 
ny, aczkolwiek mało skuteczny, 

Gdy rząd. wreszcie wyasygnował 
260000 złotych na żywność, magistrat po- 
czął się kłócić z województwem, które pie 
niądze otrzymało, a tymczasem z powodu 


wzrastającego kursu dolara, suma ta top- | 


miała w przeciwieństwie do wzrastającej 

drożyzny i dziś po 3 tygodniach nic nie u- 

czyniono dla ulżenia doli bezrobotnych. 
Obecnie w Łodzi mało już fabryk jest 


znańskiego, która dotknęła 3.200 robotni- 
ków, poprzedziła tylko całkowite wstrzy- 
manie pracy w tych zakładach. 

Po referacie wywiązała się dłuższa dy- 
skusja, podczas której delegaci domagali 
się zwołania wieców i urządzenia demon- 
stracji w celu wykazania, że robotnicy 
nad niezaradnością czynników powołanych 
nie przejdą do,porządku dziennego. 

Po dyskusji jeszcze raz przemawiał p 
Danielewicz, który wskazał, że demon- 
stracje w ich dotychczasowej formie nic 
mie dadzą, że skończy się na spacerze ze 
śpiewami po ulicach i wręczeniu władzom 
rezolucji. 

W swoim czasie miały się odbyć już 
takie demonstracje, które z powodu kry- 
zysu gabinetowego nie odbyły się, lecz 
p. wojewoda oświadczył, że na przyszłość 
przeszkadzać im nie będzie, a nawet prze- 
mówi do tłumów. 


czynnych, nowa redukcja w fabryce 4 


P. wojewoda jest człtowielkiem  lofal- 
nym, czego dowodem jest zebranie przeż 
niego przedstawicieli wszystkich sfer w 
celu pomocy bezrobotnym, obietnica opo- 
datkowania urzędników swych, oraz zor- 
ganizwanie akcji wśród starostów, któ:zy 
zadeklarowali 130.000 zł. na pomoc dla 
bezrobotnych. 

O ile do demonstracji dojdzie, to 1a 
ulicę muszą wyjść wszyscy, biedni i naj- 
biedniejsi, aby cała groza położenia więk- 
szej części ludności okazała się w pełnej 
wielkości; takí wiec i taka demonstracja 
bedzie musiała mieć miejsce, gdy rząd w 
tonie którego zasiadają przedstawicizle 


robctników, nie podoła, zadaniu jakie na- 
kłada na niego obecna chwila. Po tem 
przemówieniu przyjęto rezolucję doma. 
gającą sią bezwzględnie od rządu i samo- 
rządu przyjścia z natychmiastową pomocą 
pieniężną, żywnościową i opałową wszy: 
stkim bezrobotnym pracownikom i robo 
tnikom, 

Zebrani domagają się od rządu wstrzy- 
mania eksmisji z mieszkań bezrobotnych, 
oraz tych, którzy pracują 2 do 4 dni w tys 
godniu. 

Następnie p. ` Walczak referował spra- 
wę pomocy dla bezrobotnych i oświad- 
czył, że e ile rząd Grabskiego nic dać nić 
mógł, to z chwilą gdy najważniejszy re- 
sort, to jest ministerstwo pracy objął po- 
seł socjalistyczny Ziemięcki, akcja pomocy 
rozpoczęła się, 

Nararie p. minister uzyskał 260.000 zł. 
na żywność i 100,000 zł„ jako pożyczkę na 
ten cel dla samorządu, lecz dzięki biuro- 
kratyzmowi akcja zmalała, gdyż porcje ży” 
wnościowe beda mniejsze z powodu po- 
drożenia produktów, 

W pierwszym rzędzie otrzymają Żyw- 
ność ci, którzy nie pobierają żadnych za- 
pomóg, przyczem jeden talon będzie n? 
mąkę, a drugi na cukier, groch i kaszę i 20 
zrealizowaniu pierwszego kuponu zostanie 
zrealizowany drugi. 

Co do węgla, to przybędzie w tym ty- 
śodniu dla Łodzi 130.000 tonn i w pier wa 
szym rzędzie otrzymają ci, którzy zapo- 


móg i" ofrzyr=-.*- pro". ,samotnvcly Je 
rzy wogóle węgla: nie otrzymają. 
— raw — 


Gdy poszedł zapłacić podatki 


nieznany sprawca podpalił mu chałupę 


W sądzie okręgowym w dniu wczoraj- 
szym pod przewodnictwem s. o. Hercber- 
ga rozpoznawana była sprawa Bronisła- 
wa Borowiaka, osk=żonego o zbrodnię pod- 
palenia, przewidzianą w art. 15, t. j. za- 
śrożoną karą śmierci. 

W maju roku bieżącego, była w tutej- 
szym sądzie rozpoznawana sprawa Boro- 
wiaka, przyczem w charakterze świadków 
oskarżenia zostali zawezwani: 
Kacprzyk i Kazimierz Paradowski, 

Mocą wyroku- skazująceśo został Bo- 
rowiak osądzony na karę 14 dni aresztu, 
a po powrocie do wsi Syberja w pow. 
brzezińskim, począł odgrażać Kacprzyko- 
wi i Paradowskiemu, że ich spali. 


Wacław | 


| 


Pewnego dnia przybył Borowiak z kil- | 
koma towarzyszami do zagrody Paradaw- | 


skiego i zamknąwszy wszystkie wyjścia 


wyciągnął z zanadrza siekierę, poczem jął | 


odprawiać w izbie modlitwę za umarłych. 
Skończywszy wyciąśnął siekierę w stronę 
osłupiałtego Paradowskiego i rzekł: „Szy- 
kuj się na śmierć, ciebie zaszlachtuję, a 
świadków spalę..." 


Innym razem Borowiak, przebrany za | 
śmierć, z kosą w ręku, zagrodził drogę 
Kacprzykowi, mówiąc: „Lucyper kazał ci 
się kłaniać, spalony będziesz na patelni". | 

W dniu 27 sierpnia, gdy Kacprzak u- 
dał się do sołtysa, aby zapłacić podatki, 
ujrzał z daleka, że z za obory jego wydo- 
staje się dym. l 

Nim Kacprzyk zdążył zawrócić, obora 
i stodoła stały już w płomieniach, a zebra- 
ni chłopi chlustali wiadrami wody na pa- 
lące się zabudowania. 


Nie zdołano jednak niczego uratować | chwili pożaru widziała Borowialka, 


z wyjątkiem bydła i po godzinie w miej- 
scu, gdzie stał dom Kacprzyka, tliły się 


| zgliszcza, 


Powiadomiony o powyższem posteru- 
nek policyjny w Brzezinach natychmiast 
wydelegował kilku posterunkowych, zad1- 
niem których było przeprowadzenie do- 
chodzenia. = | 

Na zasadzie zeznań poszkodowanego, | 
wieczorem dnia tego aresztowano Broni- 
sława Borowiaka, którego policja znala- 
zła śpiącego w domu. 


Wyrazy szczerego współczucia i ubolewania składa pani LekKa- 


rzowi= Dentyście Paulinie 


Żytnickiej - Hahanowej, 


poważanej i szanowanej członkini Zarządu Łódzkiego Towarzystwa | 
i Odontologicznego, z powodu śmierci Ojca Jej 


b. p. Maurycego Żytnickiego 


E 0527—1 


Zmarły dnia 14 grudnia 1925 r. 


ZARZĄD. 


MAURYCY ŻYTNICKI 


ERZE współpracownik naszych imstytuoji, ostatnio przez 
ilka Ajent Przysięgły Giełdy Pieniężnej w Łodzi, 


pozostawia po EAP najlepsze wspomnienia. 


Pozostałej rodzinie z powodu przedwczesnego zgonu wyrażamy żal i współczncie. 


Rada Giełdowa Gieldy Pieniężnej w bodzi. 


| 0551—1 


gs na e Zgrom. Kupców m. hadzi. 


Oskarżony tak na śledztwie wstępnem, 
jalkóteż i na rozprawie sądowej nie przy- 
znał się do winy podpalenia i wyjaśnił, że 
dnia tego byt jedynie rano w Brzezinach 
po węgle, a po powrocie o godzinie 2-ei 
po południu leżał w łóżku. 

Z zeznań świadków Kacprzyka i Pa- 
radowicza wynika, że podpalenia mógł je- 
dynie dokonać Borowiak, który, zdaniem 
ich, z tym zamiarem nosił sią od dfuższe- 
go czasu. 

Świadek Milerówna zeznała, że w 

jak 
pomagał gasić pożar. 

Inni świadkowie, w liczbie 25, którzy 
również gasili ogień, zeznawali, że Boro- 
wiaka przy pożarze nie było. 

Prokurator Rudolf Kawczak oświadcza, 
iż oskarżenia popierać nie może, gdyż, 
zdaniem iego, śledztwo prowadzone była 
wadliwie, a przewód sądowy posiada lus 
ki, które przemawiają na korzyść podsąd- 
nego. 

Sąd po długiej naradzie Bronisława Bo- 
rowiaka z braku dowodów winy uniewin- 
nil TE 


Pierwszy w Europie Specjalny Zakład 
prawdziwego 


Ketiru Leczniczego 


nagrodzony 55 najwyższemi nagrodami (osta* 
tnia na Zjeździe Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie 1925 r.) 


KLAUDJI SIGALINY 


Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddecho: 
wych, rekonwalescencja, 9290— 1 


Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46-40. 


Dostawa kefiru do domu. Pp. lekarzom ustępstwo 


MIESZKANIE 


2 pokoje z kuchnią, wprost od gospo- 
darza poszukiwane od d, l-go 
stycznia 1926 roku. Łaskawe oferty 
sub „Słoneczne 2“, 9142—2 


= 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
17 grudnia 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA 


Prawda o „Śledztwach” Komisji P.Z.P.N. 


w poszczególnych okręgach 
„Dobrze się dzieje“ i zaKulisowa walka Kraków-Warszawa były asumptem 


do licznych „śledztw * 


Dziwne maprawdę panują u nas stosun- | badająca stosunki „amatorskie” we Lwo- | rosła jeszcze do zadania kierowania na- 


ki, jeżeli impuls do wyświetlania pew- 
nych, tackzo ważnych faktów, godzą- 
cych w czystość naszego amatorstwa 
sportowego i rarażających opinie footba- 
lu raszego wobec całego świata — nadać 
musi zagranica, 

Oto pokrzywdzony materjalnie trener 
pewnego lwowskiego towarzystwa sport- 
towego, po powrocie do Wiednia, opu- 
blikował przy pomocy fachowej prasy 
stolicy recduretekiej rewelacje, które 
miewątęliwie tpewniły cały świat spor- 
towy, że Polska zbytmim amatorskim pu- 
rytarniznem w footbalu — mie grzeszy. 

Rzecz zrcztmiała, że pokrzywdzony 
materjalmie, rozgoryczony trener ów, kie- 
mijąc się chęcią odwetu mie'edho w .e- 
welecjach swych dodał i ubarwiił pięk- 
mem sereecji; z drugiej strony jest rze- 
czą pewna, że mikt inny prócz trenera, 
będącego w na;bliższym kontakcie z klu- 
bem i zawodnikami, znać nie może tak 
dokładnie panujących stosunków w to- 
warzystiwie, w którem trener ów jest 
czynny. 

Przyznafmy zresztą szczerze: żadne- 
mu sportowcowi w Polsce nie trzeba było 
rewelacji pokrzywdzonego trenera wie- 
deńckiego, by się przekonać, że Lwów, 


pod względem uprawiania czystego foot- : 


belu, wiele pczostawia do życzenia; na- 
czej każdy interesujący się ruchem pił- 
ki nożnej w kraju, wiedział i wie, że we 


Lwowie specjalnie, zawoalowany profes- | 


jonalizm kwitnie t rozpanoszył się nia do- 
bre, co nieraz już podkreślaliśmy na tem 
miejscu. 

Nie o tò jednak chodzi, albowiem o 
„awatorstwie” piłkarzy z „grodu orląt" 


fuż wróble na dachach ówierkały wtedy, | 


gdy aktualna była sprawia Górlitza, Hei- 
ma, względnie innych 'skaperowarych 
piłkarzy 


"© Obecnie chodzi nam o wyświetlenie | 
dziwnego postępowaina w- powyższej | 
odnośnych | 


sprawie P.Z.PN., względnie 
organów tejże instytucji, które sprawę 
„amatotstiiwa” Lwowa obdarzały kom- 
pletną indolencją, A więc sprawa Gör- 


litzów, Heimów, Mohrów i wielu innych | 


nie była dostateczńym asumptem dla 
P.Z.P.N., by kwestją tą się zająć, zbadać 
i ewenttalnie zdementować w odpowie- 
dnim czasie wobec upewnionej opinji w 
kraju, że piłkarze ci są płatnymi gracza- 
mi, a więc sprawa, która dotykała į obu- 
rzela wszystkich sportowców polskich 
była przez najniarodajniejszą w tej kwe- 
sbji instytucję obdarzana zupełną igno- 
mercją, a z jakich powodów — niewia- 
domo... 

Dopiero rewelacje w prasie.. zagra- 
nicznej skłonić mogły P.Z.P.N. do zajęcia 
pewnego. stanowiska — do zbadania spra- 
wy na miejscu, w tym celu, by dowieść, 
że Lwów jest... czysty, jak łza, idealny 
i nieskazitelny, jeżeli o amatorski footbal 
chodzi... 

Dość malowania oczu! Trzeba raz 
ma zawsze poclkreślić, że komisja P. Z, 
PN, okgiła się, nie mogąc znaleźć we 
Lwowie śladów  prołesjonaliżmu, albo- 
wiem nikt uwierzyć w kraju nie może, by 
Górlitzowie, względnie inni, podobni 
„enztorecy” piłkarze, skaperowani do 
towetzystw cportowych Lwowa, za grę 
nie pokieriali gaż lub innych ekwiwalen- 
tów materjalnych. 

Jest rzeczą raczej pewiną, że komisja 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 


Choroby kobiece | akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 5 po poł 


wię albo brudów, z tych lub innych po- | 


| wodów, wywlekać na światło dzienne nie 
chciała, lub też śledztwo ńieudolnie pro- 
wadziła. 

Mało tego. By do reszty zamalować 
oczy «ztjrym i wrażliwym na tę spra- 
wę czynnikom, postanowiono skierować 

| 


uwage wszytkich w inną stronę: wysła- | 
no tcn'cję, a raczej delegatów do in- 


nych ckregéw, by i tam (prawdopodob- 
nie równie nieudolnie) zbadać „amator- 
skie" tendenoje wielu piłkarzy. 

(W miejscu tem zastrzec się musimy, 
iż radzi jestefmy, że korisa taka i do 
nas zawita, Niewzdrliwie I u ras nie 
brak brudów, któreky mależało na świa- 
i tło dziennie wynieść). 


P.ZP.N., a raczej cełemu „„politytcz- 
nemu Krelewtewi nie o to idhodzito, by 
świat rilbksaski z czumowiin oczyść 
| Powód samorzutnego wysyłania komisji 


'do ośrodków sportowych Komgresówki, 
| leży gdzieindziej, 
Oddewrma już istnieje tendencja w 


| świecie foottalowym kraju, by naczelną 
| instytucję piłki nożnej przenieść z tych 
, lub innych powodów do stolicy. 


i 


Rzecz cczywista, że gród podwawel- 
ski niechętnie wyzbywa się naczelnej in- 
stytucji (w myśl zasady: zawsze lepiej 
jest przy żłobku), wobec czego szuka on 
okazji, by skompromitować stolicę, a tem 


| 
| 
| 
| 
| 


samem dowieść, że Warszawa mie do- | 


| 
| 
! 


wą życia fcotbalowego w Polsce, 

| Rzecz zrozumiała, że „śledtwo” wo- 
| bec powyższego rozpoczęło się w „stolicy 
i to, ku zmartwieniu Krakowa — bez 
skutku... 

Nierrmiej jasne jest, że wynik „śledz- 
twa" dla Krakowa... ujemny (a dla War- 
szawy dodatni), przypisać należy raazej 
nmiewdolności p. Orzelsikiego, delegata 
P.Z.P.N. 
| Jest rzeczą iniewątpliwą, że udająca 
się z Warszawy ,„„komiisia'* do Łodzi, Gro- 
dna, Wilna i do innych ośrodków sporto- 
wych kraju — również „śladów'” zawo- 
dowstiwa mie bdszuka wskutek... praw- 


dopodobnie niechęci wywlekania brudów, | 


w myśl zasady, że lepiej będzie, 
twierdzić będę, 
„krakowskiego” P.Z.P.N. — w Polsce do- 


brze się działo... 
= 


gdy 


Przez delegowanie komisi do po- 
szczególnych okręgów, P.Z.P.N. chciał 
przy jednym ogniu upiec dwie gąski, Na- 
dewszystko chciał P.Z.P.N. dowieść, że 

| za jego „panowania” dobrze się w Pol- 
sce dzieje — co mu się „udało* (tak co- 
nairmiej brzmią cdrośne proiokuły dele- 
gatów, stwierdzające, że niema w- po- 


szczególnych okręgach  profesfonalizmu) | 


i jednocześnie. „starał się P.Z.PAN, zado- 

ktmerfciwać że w Warszawie jest pro- 

fesjonal'zm — co mu się „Lie udało...” 
Dunt. 


Mistrz Szwecji w boksie Harry Persson został przyjęty na 
audjencji przez króla Gustawa V Król szwedzki był bardzo 
dobrze poinformowany o sukcesach pięściarza i obiecał że 


zaszczyci swą obecnością najbliższy występ Perssona 


i dni 


następnych ý 


Dziś 


że podczas kadencji | 


Wielki polski film z 1865 rokull 


„jedenz36-ciu 
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 Union-Z'żkou mistrzem na 


r. 1925 w Gzechosłowacjii 


PRAGA, 16 grudnia, W rozgrywkach 
klubów amatorskich piłki nożnej drużyna 
Union Żiżkov w finałowem spotkaniu » 
Cechoslovanem (Koszyce) zdobywa mi- 
strzostwo Czechosłowacji na rok 1925, bi- 
jąc przeciwnika 3:2 (3:0). 

Slavja—DFC 5:0 (3:0). Mecz drużyn 
zawodowych, mistrzów związków związ: 
ku: czechosłowackiego i niemieckiego w 


Czechosłowacji, zakończony - porażką 
niemców. 
Sparta—Lieben 7:3 (4:2), Vrsovice—- 


Meteor 8:3 (0:2), CAFK—S$lavoj żiżkor 
3:2 (2:1), Nuselsky-Kladne 2:0 (1:0). 


Rronika 
DOCHODZENIA PZPN. w WARSZAWIE 


WARSZAWA, 16 grudnia — W związ- 
ku z wywiezieniem ksiąg rachunkowych 
| klubów warszawskich przez delegata P. Z. 
| P. N, p. Orzelskiego, dowiadujemy się, że 
| K. S. Polonja zgadza się na dostarczenie 
| swcich ksiąg do Krakowa jedynie pod wa- 
,runkiem, że z księgami temi wyjedzie rów- 
nież delegat klubu dla towarzyszenia przy 
kontroli przez  „specjalistów* krakow- 
| skich, Oczywiście, że koszta podróży de- 
| legata pokryłby w tym wypadku PZPN, 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO. 


WARSZAWA, 16 grudnia. — W ostat- 
nich dniach miesiąca grudnia przypada 
zwołanie walnego zgromadzenia polskiego 
(związku bokserskiego. Dowiadujemy się, 
| że niektóre związki okręgowe złożyły w 
zarządzie P,Z.B. wniosek, aby zgromadze- 
nie zwołane było do Łodzi. Ze wzślędów 
formalnych prawdopodobnie zarząd I ZB. 
nie będzie mógł zadość uczynić złożom mu 
wnioskowi i ziazd zwoła do Warszawy. . 


| MECZ BOKSERSKI O MISTRZO- 
STWO ŚWIATA W WADZE PóŁ- 
CIĘŻKIEJ. 


NOWY JORK, 16 grudnia — Odbył się 
tutaj w pałacu sportowym Madisson Squa- 
re Garden, mecz bokserski o mistrzostwa 
świata w wadze półciężkiej pomiędzy do- 
tychczasowym posiadaczem tytułu Paule: 
Berlenbachem, oraz znakomitym Jackiem 
Delaneyem. Po zaciętej i emoc'onujązei 
walce zwyciężył Berlenbach po 15-tu run- 
dach ma punkty. Berlenbach utrzymał 
temsamem nadal tytuł mistrza świata i je- 
dnocześnie zrewaźmował się Delaneyowi 
za porażkę (knock-out), którą odniósł 
ostatnim 


JESZCZE JEDEN REKORD PŁYWA- 
CKI W AMERYCE, 


CHICAGO 16 grudnia, Pływak amery: 
, kański Walter Spence osiąśnął w pływa 
niu na 200 yardów stylem klasycznym 
czas 2:33, Dotychczasowy rekord na te 
przestrzeni wynosił 2:35.4. 


| TILDEN BIJE ALONZA, 


NOWY JORK, 16 grudn'a. Mistrz śwrs- 
ta w tennise William F, Tilden w grze ze 
słynnym Manuelem Alonzo, mistrzem 
Hiszpanii, odniósł zwycięstwo w stosunku 
| 6:3, 3:6, 6:4. Ch 
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(,ŁAMED WOW) 


Wspaniały dramat w 10-ciu akt. na tle legendy żydowskiej 


W rolach głównych: 


| Jonas Turko 


W rolach głównych: 


M. Lipman, Hele- 
na Gotlieb, Irma 
9 Gren, Klara Se- 


gałowicz, A. Maniecki, M. Halicz, Jacques 
Levy, H. Sandler, R. Szoszano i wiele in. 


,ALOS FOLSKI” 
Łódź 
17 grudnia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Pierwsze faux pas p. Zdziechowskiego 


Nową sanacię rozpoczyna się od jej podważania 


Gdy p. minister Zdziechowski oświad- 
czył, iż zredukuje stronę wydatków w 
budżecie do sumy 1500 miljonów — fie- 
zwłocznie zgłosiliśrny zastrzeżenia co do 
tej sumy jako bazy zrównoważenia bwd- 
żetu. 

Spodziewialiśmy się, iż w najbliższym 
czasie okaże się calkowita nierealność tej 
sumy 1-0 ponieważ przy skromnych zamie 
rzeniach redukcyjnych (zwłaszcza co do 
wojska) į wobec wzrostu pozycji płatnych 
w obcych walutach — trudno przypu- 
szczać było zmniejszenie wydatków do su- 
my 375 miljonów kwartalnie; 2-9 ponie- 
waż wyczerpane gospodarstwo tej sumy 
nie zdoła z siebie wydobyć, 

Mimo to nie spodziewaliśmy się, że 
ową już tylko papierową, równowagę u 
fundamentów rozwali sam p. Zdziechow- 
ski w pierwszych bardziej pozytywnych 
poczynaniach. 

Stało się jednak inaczej. 

Suma 375 miljonów w stosunku kwar- 
talnym jako nienaruszalne tabu sanacyjne 
przestała istnięć. Utrącił ją projekt usta- 
wy o prowizorjium budżetowem na czas 
od 1 stycznia do 31 marca 1926 r. sumą 
405,22 mili, 

Z uznaniem dla sejmu stwierdzić nale- 
ży, że znaleźli się w nim ludzie (najzupeł- 
niej abstrahujemy w tej chwili od ich za- 
patrywań i przynależności partyjnej), któ- 
rzy wykazali całą zgubność inaugurowania 
sanacji. przekroczeniem zakreślonych so- 
bie systemem granic o 10 procent. 

Argumentowano w dyskusji parlamen- 
tarnej, że przekroczenie tych granic spo- 
woduje niechybnie dalsze osłabienie wiary 
w szczerość zamiarów sanacyjnych wśród 
obcych. 

Piszemy się’ zupełnie pod tym argu- 
mentem. Doceniamy ważkość jego zwla- 
sżcza, że p, Skrzyński wskazywał na po- 
trzebę utrzymania tej wiary, 

Ale nie tylko o tę wiarę w szczerość 
zamiarów sanacyjnych chodzi, 

Toć w chwili obecnej już 55 procent 
obiegu polskiego stanowi par excellence 
iuflacjonistyczny obieg bdlomowy, 

Dlatego nie tylko każdy dalszy miljon 
dla którego otwiera się kredyt w budże- 
cie na najbliżsży czas, ale i każdy złoty 
podważa na daleką nawet przyszłość grun: 
townie podstawy równowagi gospodarki 
skarbowej, 

Wzrastają ceny w kraju — na to nie 
wolno zamykać oczu ani zasłaniać ich pa- 
pierowymi zakazamj spekulacji i nakaza- 
mi walki: policyjnej, Zwyżka cen w kolei 
rzeczy spowoduje potrzeby podwyższania 
kredytów budżetowych we wszystkich re- 
sortach i cała historja z przed dwu lat ab 
ovò s 

Pan minister w motywach do projektu 
prowizorjum oświadcza (dosłownie); 

„Rozprowądzęnie ogólnej sumy ra 
poszczególne części: budżetu przepro- 
wadzono w zasadzie na podstawie sto- 
sunku udziałów poszczególnych części 


PIEEZEEBTENZE TIE NIST BEE ZEE TOI TE ZZ TRASZ 
a, 


Zamierzona podwyżka faryi 
kolejowych 


Z powodu blisko 100-procentowej zwyż- 
ki walut obcych w stos, do złotego i wy. 
wołanegó przez to pódniesienia się ko. 
sztów eksploatacyjnych, ministerstwo ko- 
lei żelaznych zastanawia się nad podniesie- 
niem eskportowych taryf kolejowych o 20 
do 25 procent, Nowa taryla weszłaby w 
życie z dniem 1 stycznia 1925 roku, Czyn- 
niki miarodajne uważają, że eksporterzy 
wskutek zwyżki walut osiągnęli t, zw. pre- 
mjg eksportową, wynoszącą, po  przera- 
chowaniu zysku brutto na złote, około 100 
procent kursu parytetowego, 

` Inicjatorzy tego projektu uważają, że 
przy niezmienionych kosztach robocizny, 
świadczeń skarbowych i taryf, skarb pań. 
stwa powinien partycypować chociaż w 


jednej czwartej części zysków eksportera 
na spadku kursu złotego. IG 


w sumie wydatków państwowych na 
rok 1925 ze zmianami, wynikającemi 
ze stopniowego wprowadzenia w ży- 
cię programu oszczędnościowego*. 
Nigdy „qui s'excmse-s'actse' nie było 
talk słuszne, jak tym razem. Mętna eksku- 
za ministecjalna chce pokryć smutny fakt 
rozpoczęcia sanacji od jej podważania, 
Dla przyczyn wyżej wyłuszczonych 
przyjąć należy raczej przeciwieństwo  te- 
go, co mówią motywy. Boć na przygoto- 
wanie, na „stopniówość'* dostał nowy rząd 


Stowarzyszenie kupców „zwróciło się 
do swych członków z następującym okól- 
nikiem. 

Protesty: 

Fajwysz Rozen, Lwów, Fijałkow i Le- 
win, Sarny, Aron Lubicz, Grodno, Z. Te- 
nenbaum, Kobryń, Sz. Gołub, Druzgieniki, 
Josel Lew, Brześć Litewski, Izrael Nagler 
i Liebergal, Tarnopol. 


Z tytułu otwartego rachunku zgłoszo- 


no roszczenia przeciwko firmom: 


A, Śpiewak, Pińsk. 

nenbaum, Kobryń, Sz. Gołub, Druzkieniki, 
ją zatargi z firmą: 

Bank handlowy w Warszawie, oddział 
w Poznaniu, Direction der Discontogesell- 
schaften in Berlin. 


Stowarzyszenie podjęło energiczną” ak- 
cję w tej sprawie i prosi o dalsze zgłasza- 
nie się firm zainteresowanych w formie li- 
stowej z załączeniem wszystkich kopji ko- 
respondencji oraz 2 proc. za przedwstępne 
oszta, , 


Ostatnia wszechrumuńska wystawa rol- 
niczo-handlowa w Kiszyniowie miała 
przedstwić całokształt przemysłu rumuń- 
skiego i jego rozwój w Besarabji pod pa- 
nowaniem rumuńskiem, celów tych jed- 
nakże nie osiągnęła. Reprezentowane by» 
ły w skromnych rozmiarach: przemysł 
metalurgiczny, garbarski, cementowy, weł- 
niany, górniczy, młynarski, wreszcie u- 
zdrowiska i wody lecznicze. Lepiej repre- 
zentowany był przemysł rękodzielniczy 
(zwłaszcza kilimy)j, Doskonale reprezen- 
towany był natomiast pod względem roz- 
miarów í organizacji przemysł rolny, 
zwłaszcza sadownictwo i. winiarstwo; nie- 
źle przedstawiał się dział hodowli bydła i 
ptactwa. Z firm zaśranicznych wzięły u- 
dział w wystawie firmy: niemieckie (naj- 
liczniejsze), francuskie, czechosłowackie i 


IW sprawie ulg celnych pojawiły się dwa 
bardzo ważne rozporządzenia. Pierwsze 
z nich obowiązuje tylko do 31 gmudnia b.r. 
i zapewnia dla niektórych towarów zniż- 
ki w procentach cła normalnego od 10 do 
90 procent. Do tych towarów należą mię- 
dzy innemi: figi do, wyrobu kawy figowej, 
wina skażone solą do wyrobu  winiaku, 
tłuszcze zwierzęce, kauczuk półłabrykat, 
ohemikalja, oleje roślinne, stopy żelazne, 
miedź w gąskach, niektóre maszyny rol- 
nicze, przędza bawełniana powyżej Nr. 110 
przędza jedwabna i wełna czesankowa, 


Wartość przywozu rozmaitych towa- 
rów z Egiptu w ciągu pierwszego półrocza 
r.b. wynosiła 3,8 miljonów złotych wobec 
2,6 milj. zł. w okresie styczeń — czerwiec 
1924 r, Wywóz: wykazał nieznaczny 
wzrost z 250 tys..zł. w odpowiednim okre- 
sie r. ub. do 349 tys. zł. w pierwszem 
roczu 1925 r. Mimo dość pomyślnych kon- 
iunktur. wywozowych do. Egiptu dla, pol- 


Tryumt przemysłu polskiego na wystawie 
rumuńskiej 


Przywrócenie ulg celnych 


Przędza bawełniana, przędza jedwabna i wełna 
czesaniowa 


Handel Polski z Egiptem 


czas do 1 stycznia, to wystarcza, Wbrew 
temu co twierdzi minister, raczej później- 
sze łazy oszczędnościowe mogą być nace- 
chowane pewnem rozluźnieniem karbó w; 
rozpoczynanie od rozluźnienia tych kac- 
bów cyfrowych z góry skazuje budżet via 

dalsze emisje inflacyjne na nierealmości. 
Tak wygląda pierwsza niekonsekwan- 
cja ministerjalna. Nie pozostaje nam w tej 
chwili nic innego, jak oczekiwać dalszych, 
które za nią muszą przyjść niebawem. 
| M Za 


Kto dopuszcza weksle do protestu 


i Kto szwankuje w płaceniu swych zobowiązań 


Zgłosiły się z prośbą o przeprowadze- 
nie regulacji firmy: 

Feiwel Sandhaus, Rzeszów (z pozosta- 
łymi wierzycielami), Jakób Gross i Briin, 

Zeszów. 

Od dłuższego już czasu są w toku ak- 
cje przeciwko firmom: 

Aron Teitler, Stanisławów, Cysner Men- 
del, Chrzanów, Hochberger Szymon, Kra- 
ków, Pilcer i Honigsberg, Kraków, Izrael 
lmmenglick, Kraków, Szymon Feiler, Kra- 
ków, Hirsz Sonntag, Kraków, Natan Sonn- 
tag, Kraków, Józef Wortsman, Kraków, 
Saul Klar, Lwów, Gotlieb, Przemyśl, Holo- 
schutz i Metzger, Przemyśl, Juda Bron- 
sztajn, Lwów, Joel Szapiro, Lwów, M.-H. 
Holc, Lwów, Schön i Feder, Lwów, Sam- 


son Goldszmidt, Suwałki, Markus 
Schmehr, Przemyśl, Dawid Śpiewak, 
Lwów. 

Akcje te nie zostają załatwione ze 


względu na brak wszelkiego zaintereso- 
wania się ze strony wierzycieli, brak zgło- 
szeń takowych do stowarzyszenia i nieso- 
lidarność przedsięwziętej akcji. 


polskie, *Udział polskiej wystawy rucho- 
miej uważany jest za tryumf przemysłu 
polskiego, Wystawa ta zwracała uwagę 
sprawnością organizacji, estetyką, oraz 
dobrym doborem eksponatów, uwidocz- 
niających bogactwo przemysłu polskiego. 
Rezultat wystawy polskiej jest przede- 
wszystkiem doniosły propagandowo, cho- 
ciaż są również pewne konkretne wyniki 
w dokonanych tranzakcjach zwłaszcza 
platery Frageta. O dobrem wrażeniu, ja- 
kie zrobiła polska wystawa ruchoma, 
świadczy fakt, że kierownik pawilonu 
czechosłowackiego i konsul francuski u- 
ważali za wskazane zorganizowanie po- 
dobnych wystaw przez ich państwa, a Ru- 


-= a -— 


munja niezwłocznie przystąpiła do stwo- | 


rzenia wlasnej wystawy ruchomej, 


Drugie rozporządzenie 
moc obowiązującą postanowieniom o ul- 
gach celnych, wygasłym dnia 1 sierpnia 
1925 roku, z pewnymi wyjątkami dla tych 
towarów, które zostały zakupione zagra- 
nicą przed 1 sierpnia b, r. pod pewnymi 
warunkami, tem rozporządzeniem okre- 
ślomymi, Także używane maszyny i urzą- 
dzenia fabryczne, zakupione w celu prze- 
niesienia fabryk na terytorjum Polski — 
o ile nabyte zostały przed dniem 1 sierp- 
mia 1925 roku — mogą obecnie otrzymać 
zniżkę aż do 10 procent cła normalnego. 


przywraca 


| Warszawska niełia urzędowa. 


| 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
17 grudnia 1925 r. 


Złoty znacznie się poprawił 


Po zwyżce kursu dolara, która miała 
miejsce we wtorek, w dniu wczorajszym 
nastąpiło pewne odprężenie sytuacji, 

Coprawda w godzinach porannych 
tranzakcji dokonywano jeszcze po kursie 
11.80 w płaceniu, 12.00 w oddawaniu, jed- 
nak około południa nastąpiło osłabienie 
tendencji dla dolara, Niewątpliwie przy- 
czyniło się do tego zwiększenie podaży, 
co syśgnalizowano z rynku warszawskiego. 
Bank Polski w dniu wczorajszym oddał na 
giełdzie warszawskiej większe ilości ma- 
terjału dolarowego, przez co zmniejszyło 
się zapotrzebowanie na rynku prywatnym, 
W godzinach przedwieczornych kurs do- 
lara kształtował się w Łodzi na poziomie 
10,50 — 10,60 w płaceniu, 10,90 — 11,00 
w oddawaniu przy dość znacznej podaży, 

j l (rz). 


pieniężny 


Rynek 


WARSZAWA, 16:go grudnia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary 10.50 
Franki franc. —— 


CZEKI. 
Belgja 47.65 
Holandja 422,10 
Londyn 50,95 
N. York 10.50 
Paryż 38.45 
Szwajcarja 202.75 
Wiedeń 148.15 
Włochy * 42.40 
Sztokholm—.— 
Kopenhaga —,— 
Praga 31.12 
Pożyczka dolarowa 68.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 90,— 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zlotowe 27.— 


> lata -atjowa 


Bank Dyskontowy *450—4.65 
Bank Handlowy 2 

Bank Zarobkowy 440—450 
Puls 0.43—0 45 

Chodorów 5.30 

Michałów 0.14 

Cukier 1.75—1.80 

Łazy 0.09 

Węgiel 1.40—1.45—1.43, IV em. 1.22 
Cegielski 0.20—0.32 

Lilpop 0.51—0.52—0.51 
Modrzejów 2.45—2.60—2.55 
Norblin 0.75—0.74 
Ostrowieckie 4—4.20—4.15 
Rudzki 0.87—0.90—0 85 
Starachowice 1.05 

Zawiercie 7 

Żyrardów 7.25—7.35 
Haberbusch 5.15—5.25—5,05 


Na 
były 


Iręttwa niałia odañska. 


".. GDANSK, 16-go grudnia (Pat). Na dzi» 
sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowane 
ltldenach gdańskich: 


525.35 —524,65 


100 dolarów ameryk, 
100 marek Rzeszy 125.795—124 105 
Czek na Londyn | 25,20,——= 


© otowania glłiowe w Parpia. 


PARYZ, 16-g0 grudnia (Pat) Zamknięcie 


giełdy. 
Londyn 132.85 
N, Jork 37.39 
Belgja 124.10 
Hiszpanja 390 — 
Szwajcarja 550.50 
Włochy 11080 
Holandja 1101,5 
P.aga —— 
Rumunja 12.75 
Szwecja 126.50 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 16-go grudnia. (Pat) Zamknięe 


cie giełdy. 

Nowy-|ork 4,64 06 

Holandja 12.07 25 

Francja 152 62 

skich towarów włókienniczych, artyku- Belgja 107.— 
łów kuchennych, -naczyń emaljowan NZ o 
śalanterji i t. p. brakło poważniejszego za- Szwajcarja 25,12 
interesowania ze strony polskich ekspor- Hiszpanja 54.20 
terów rynkiem egipskim, Bilans tego han- Portugalja 233 
dlu zamyka się w okresie sprawozdaw- hare » a 
czym niedoborem dla- Polski w wysokości Norwegja 2587 
3,5 milji. złotych wobec 2,4 milj. złot. w Helsingtors 192.56 
|. okresie. styczeń — czerwiec 1924 r. I Praga m" 16385 
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okazji Świąt Bożego Narodzenia 
ukaże się 


NADZWYCZAJNY == |% 


NuMER SWIATECZNY 
„GŁOSU POLSKIEGO" |} 


o nakładzie ponad 


25.000 egzemplarzy, 


zawierający obok niezwykle wyborowej i obfitej 
części redakcyjnej 


Specjalny Dział Ogłoszeń. 


Zgłoszenia do tego dzialu są przyjmowane 
=== do dnia 23-go grudnia r. b. === 


Do numeru świątecznego będzie dołączony 


RGG 


à SWIĄTECZNY 
‘s| DODATEK ILUSTROWANY, 
który również będzie zawierał osobny D 

= DZIAŁ OGŁOSZEN, % 

A nadający się szczególnie na reklamę przy Ka 

A === pomocy zdjęć totograficznych. === $ 
Cena ogłoszeń w Dodatku Ilustrowanym 40 gr. za m/m. 3 szpaltowy. $ 

$| Zgłoszenia do działu ogłoszeń Dodatku Ilustrowanego tylko do dnia |-$% 


20-go grudnia b. r. przyjmuje Administracja „Głosu Folskiego'" w Łodzi, 
ul, Piotrkowska 106, telef. 199. 


N 
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Centralne Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców 
Wojew. Łódzkiego 
niniejszem komunikuje, że zgodnie z 
pozwoleniem lzby- Skarbowej za 
8282711 (35256) 25, Wydział Patentowy 
przy C. St 
ska 10) przyjmuje opłaty za 


Św deciwa Przemysł jwe na Tox 1926 
codziennie od ¥ : pół do 1 i pół i od 
4 do 8 wiecz, do dia 29 siudnia r. b. 
UWAGA: Zwracamy uwagę, 1ż apla y 
za świacectwa mię będą 
rozłożone na raty. 4 
EERE a ET 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśrcd żydów „ORT“ 
zawiadamią niniejszem, iż rozpo* 
czyna się kurs 
haftu maszynowego 
naraz 
wszeliiich robót ręcznych. 
pey przyjmuje się codziennie 
od godz 9—12 ı od 2—6. 
Tow. „Ort“, PI. Kościelny 4. 


5 


ł ZK” 
z Al. Kościuszki 
Tel. 8-30. 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójmięę  Najinniejsze 
EE szenie 5u gruszy. 


NAUKA i WYCHOW ANIE 
MADEMOISELLE 


Marię enseigne anglais francais 
118, Traugsutta 2, 1 etage front. 


SPRZELAZ i KUPNO 
BYLE ZARAZ 


sprzedam łóżka, szafy, stół, krzesła, otomanę, le- 
+ankę, Radwańska 17 m. 3. 9270—3-k 


KUPIĘ 
sli 6 pianino w dobrym stanie, BAR do Re- 
keji tosu L.a „Pianino“. 9243—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
DO ODSTĄPIENIA 


trzypokojowe mieszkanie wraz z nowoczesnymi 
meblami, Lipowa 31. Lewa oficyma I pietro. 
9335-3-m 


POKÓJ FRONTOWY 


ERY, telefon, do wynajęcia. Plotrkowska | na mieszkanie uczciwego, 


Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 

Likwidac e przedsiębiorstw 
Separace spó ników 
Przetształcanie na szółki akcyjne 


0. Pteiśier 


handlowych 

© Otwieranie å A 
Frowadzenie w br 
Regulowanie p s 

Kontrole n 59 i 

E 

Łódź u 

„Kopernika kosci 57, S| 


SAMOCHODY p 


zaopatrywr w dzioń i w nocy 


Ulic na Stacja Benzynowa 


f „Vacuum, Oil Co. 


Yei. 8-30. 


allemand Voir | 


9301—2 © 


przyjmie 


irontowy, stonecz- 
ny, umeblow any, Z 


balkonem, I piętro. 
lod zaraz do wyna 


Ne 38. 


1-4, Wiadomość 
pańska 12 m 12. 


| 3—4 | POKOJE 


| zdatne na biuro, w śródmi eściu, parter lub I-sze 


poszukiwane. Komorne za 2 — 3 
Oferty sub. „Lux* do „Głosu Pol- 
9304—3-m 


t piętro, front, 
lata zgóry. 
skiego“, 


l4ATÉRESY HAVDLOWE 


DOMEK MUROWANY 


kupię za gotówkę. Oferty z cena do "owa 
„Zaraz” 


pod 
45—1-k 


LAS. 
Poszukuję wspólnika do ekspłoatach lasu i tarta- 
ku. będącego w ruchu, z kapitałem 10.000 zł. — 
Wiadomość hotel Manteufila, Zachodnia u por- 
tiera: 9331-2-h 


SKLEP SPOŻYWCZY 
w dobrym punkcie jest zaraz do sprzedania. Wias 
domość Rokicińska 49. 9324-1-h 


DONIESIFNIA ROZMAITE 
PRZYJMĘ 


porządnego pana. M 


9303—2-m ' Zatorska, ul. Targowa 14, III p., n. m. 9198--2-d 


Cee Z OR | ROZ I W 0 ZE 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


| [SKORE ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKI 


AP. KOWALSKI 


'w WARSZAWIE 


Do majątku potrzebna od 1 stycz 
mia ewentualnie od zaraz 


"KASJERKA 


obznajmiona z buchalterją gospodarczą, 

jęcia Obejrzeć ou |mo aca prowadzić kontrolę młyna. 
Oferty do biura ogloszeń „Promień“, 

Piotrkowska 51, sub 


j zgubi? paszport polski, 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Z MAMMA WORKAMI 


Nr. 345 


Dziś i dni następnych! 


Film demostrujący życie lu- 
Ksasowych Kobietek, tego naj- 
nowocześniejszego wytworu 
hulaszczego życia w miasta. 


Lukasa Kobiety“ 


Dramat życiowy w -miu attach. 
Luksusowe kobiety można porównać do pięknych. pociągających i wonnyċh kwiatów, 


które rosna na bagnistym gruncie. 
jest dla nich igraszką. 
zgrabne ! 
po cierpieniach ludzkości z piękną == 


Fortuny przepiywają przez ich delikatne ręce. Miłość 
W jedwabnych, złotem 
powabne nóżki po sercach mężczyzn, 


szywanych pantołelkach tańcza ich 
LEE PARR 


w roli 
słównej, 


Nad program: WYSIĘPY ARTYSTYCZNE: Gościnne występy tancerki o światowej 


sła- która odtańczy: 


wie ' 


„Bleny Bekelfi, 


II rapsodj lubi Łod 
Liszta oraz Menuet Mozarta. Bolcio Kamiński Oka MA rę 


Poczatek o godz 5-ej, ost o 10-ej wiecz, w soboty i niedziele o godz 3-ej po poł. 


Ceny miejsc niepodwyższone. 


Bilety ulgowe nieważne: 


Felenów ro 


TERENY SPORTU ZIMOWEGO 


czynne bez względu na pogodę. 


oddane zostają do 
użytku publiczności 


Dziś! 


Tory saneczkowe 
am | |izjawka 


na przest.zeni 6000. mtr. kw. 
od g. 4 pp. Wielki Koncert. 


Bo raz pierwszy w Łodzi == —— 


DANCING NA LODZIE. 


Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego 


Kurs I: Dywan perski, sinyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki, 

Kurs II: Gobelin, półgobelin, dywan pol- 
ski. 

Kars III: Koronki weneckie, filet. 


Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 
Specjalny kurs dła panów w godzinach 


COE % SINNA REA wieczornych. 

Na raty! sę =. (OMC ratytla a = 

z w 

wszelkiego rodzaju w su-| 5 s 

UTRĄ : rowym i gotowym stanie|j 8 3 
przeróbki, reperacje — —| © 
I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41,| .* 
a (w podwórzu) s 

KiP.w.Ł (Piotrkow. | Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne | .-” s 

9222—2 | 5 A 
T 

E SE | -> z 

e a | 

Zamykanie ksiąg p B 

a = 

<£ T) p 


79 


0528—1 


„W. S.“ 32 5—3 


= OGŁO SZENIA DROBNE Ka 


DNIA 8 GRUDNIA 
przy staci Łask przybląkał się pies żólty buldog 
z obci ętemi uszami. Odebrać za zwrotem ko- 
sztów. Stacja Łask. Kukielski Ant. 9325-1-d 
KSIĄŻKĘ 
p. t -„Topografja wojskowa“ zostawiono dmia 15 
grudnia w pociągu w wagonie III klasy Warsza- 
wa—Łódź. Odebrać można w adm. „Głosu Pol- 
skiego” .. 9332-11 


STROJENIE 


fortepianów i pianin. Gdańska (Długa) 67, m. 3, 
9299. = 


front, pierwsze piętro. 


ZAGURIONE DOKUWENTY 
MARJAN OLESZYŃSKI 


zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi, 
9315—3-4 


MEDWIEDJEW ARON 
zgubił kartę rejestracyjną r. 1886, wydana w Ło- 
dz! 9326-2-? 


ZALCBERG ICEK IZRAEL 
wydany w Łodzi. 
0300—3-2 


Lekarz- Dentysta 
B. Liskier-Męczyńsia 


obecnie przyjmuje 
ul. MONIUSZKI E 
9: j=l 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Lewita-Fuchs 


Piotrkowska 50 
Tel. 21-36, 

Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6. 

8455— 10 | 

= TSA a PETRO TW TASCA 


= 
Bl OSTRZEŻENIE 
a *w 

Wobec tego, iż doszło do naszej wiadomości, że 
w ostatnim czasie bez naszego upoważnienia przed- 
stawiane są do zapłaty weksle przedwojenne, zacpa- 
trzone w żyra naszej instytucji oraz firmy berlińskiej 
J. Loewenherz, przeto ostrzegamy wszystkich zainte- 
resowanych, iż weksle te, Które w swoim czasie zde- 
ponowane były przez nas w wymienionej firmie ber- 
Jińskiej, stanowią naszą własność i wobec uregalo- 
"wania wszelkich naszych należności względem tej 
firmy ulegają bezwaruniiowemu zwrotowi nam franco, 
wskutek czego wszyscy zobowiąz>ni do zapiaty z ty- 
tulu powyższych weksli powinni usHuteczniać zapłatę 
tylko w Kasie naszego BanKu, iako rzeczywistego 
właściciela wymienionych weksli. 


Bank Handlowy w Ładzi. 


POKOJE. 


z utrzymaniem od 10 zł dziennie dlą 
pak en ok i potrzebujących spo- 

koju. Zakład Leczniczy „Grodzisk* (ma- 
zowiecki). Godzina od Wa arszawy 24 po- 
ciągi dziennie. Teleton Sr SOSA 
4, w Warszawie 74—28, 8465—6 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez ją 76 g na ilość wyrazów, 


kosztują groszy, ap NUBTUĄCYCH, 


AGENCI HANDLOWI 
wszelkich branż poszukiwani. Również kolporte= 
rzy. domokrążcy i sprzedawcy rynkowi z zotówe 
ką od 50 zł. znajdą korzystny zarobek. Reflektu- 
jemy na siły fachowe lub chetnych do pracy, — 
ski Dom Propagandowy, Sienkiewicza 23, 


BIURALISTA 
potrzebny z kaucją 600 złotych. Zzłosić zi Ma So 
stołarni, Napiórkowskiego 7. 


MŁODA OSOBA 
poszukuje posady do jednego lub dwojga dzie: 
ci do lat 6-clu, Wymagania bardzo Skromne 
Oferty pod „Dziecko“ do „Głosu Polskiego”. 
9318—2 


POSZUKUJĘ 
samodzielnej btrchaftterki na dwie godziny dzien- 
nie. Oferty do admimżstracji „Głosu * sub „Zdolna* 
9337-1 


ŚLUSARZA 
z własnemi narzędziami i śrubstałciem orzott 
stolarnia, Napiórkowskiego 7. 33%0-1 
dzieło: 2 ALES 8; 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


